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M z ą d  a  s t r a j k i
«■ Kraków, 3 lutego.

Dla trudności i niebezpieczeństw  zew nętrz­
nych rząd koni c.yjny jest .jedynym wypróbo- 
wanyin środkiem  silnego i celowego działania, 
jakim  państw a dem okratyczne przy system ie 
pailam eniarnym  rozporządzają. N atom iast wo­
bec ciężkich i zawiłych zagadnień w ew nętrz­
nych koalicja współrządzących stronnictw  czę 
sto ‘J

mogą pewnego razu rozbić rząd, w yw ołując 
przesilenie tym  razem już nie ściśle rządowe, 
lecz państw ow e. I to  w łaśnie drugie niebezpie­
czeństwo, acz pośrednie, w ydaje się groźnioj- 
szem i bliższam. W edług niego też pow inny 
orjen tow ać się zarów no stronnictw a, w rządzie 
reprezentow ano i opinja publiczna, jak  przede- 
w szystkiem  te  w arstw y społeczne, k tó re  w  u-

dopuszczać do tego, aby  o skutki takich nie- Grabskiego, k tó ry  to  p .w o-w arz ji to tem  bar-
odpow iedzialnvch prób  rozbił Sie « a d  koali‘ dziej nie -  ? “ >. k t6 r" yi. ; eraz
cyjny, _  jak  w iem y ie d in y  thnych warun- muszą je  w ypijać, k to  tego mo chce rozum ieć,
ta e l .  U l / w y ,  ko n S a w -  ' .  ' '  ' *  • »  W * ? * .  1 * * * >  k‘aM° ' w ^

Skoro się nie czyniło trudności rząd'.-w i dra
złe
imieniu działa. (s).

zawodzi nadzieje. Uczestniczące w n ieo trzy m an iu  porządku p a S o w e g o  i przebrnie- 
stronnictw a z natu ry  rzeczy ustosunkow ują się ciu przez strefę  dzisiejszych ogrom nych trud- 
maezej do problemów w ew nętrznych, socjal-1 ności, bez k a tastro fy  nagiego zburzenia tego 
nych i ekonom icznych, niż do zadań zewnętrz- ”  * * * *
nych. Pierwsze dzielą, drugie łączą

H!n. laziechoajskt ttosisic zzamlnrem ustispieBio?
•tr

U nas rząd koalicyjny nio byl też wyrazem  
Przekonania, że panujące nad naszem dzisiej-
szcin życiem wewnętrzuem  zagadnienie walu-

. W arszaw a, 3 lu tego. »R urjor Poranny* n° 
ii • . tu je pogłoskę, w edług  k .ó re i ir/uiistCT ^ “z,e"

S w f f p « . * .  Się p . a »  nos,
■y y t 4 y- _ _ S)ę z zam iarem  ustanienia ewe20  stanowi-

wlasm e potrzeba stw ierdzić istnienie po* ska. Podobno sk łan ia ją  <0 £ Z 0\ n - k n  tak- 
h niedoborow. Nasze k lasy  posiadające źe tarc ia  w łonie zahineT,?
if>  n i A  d n c . p . r n n A  t>  i ł  1 A*7. v i> T a  w v l n i A l i r u  ®  I U .

tiowo-finansowe da się najłatw iej i najspraw niej, wej te j beczki prochu, na k tó re j sobie siedzi- P rzy taczając  te  noo-t - * . ,,p u  i
rozw iązać na drodze kollaboracji możliwie naj-j my, a  od czasu do czasu naw et z hałasem  plą- nikarskiego, -w yrażam yzaraz  ofifljfr ż

O A Z ETA -  .
L I T E R A C K A

B e z p o d s ta w n e  pogłoski
(Telefonem od naszego korespondenta).

- kichś w alk i intryg, prow adzonych przeciwko 
osobie m inistra Zdzie-chewsktego w lome jego 
własej partji. Ze strony innycli stronnictw , 
wchodzących w. skład koalicji iządow cj, pier­
w otnie najw ięcej zastrzeżeń przeciwko p rogra­
mowi min. Zdziecbowskieko m ia ła  PPS ., ale 
stosunek socjalistów  do sanacji sk a rb o v e j był 
i jest czysto rzeczowy, w ostatn ich  czasach .iie 
pogorszył się."1 lecz raczej 'popraw ił, 'i  nic nio

dzien-

wśększcj liczby stronnictw . Rząd ten doszedł d o !sam y , z drugiej zaś strony  nio zdają  sobie spra*-' o^a n a n fc z e m ’' S e wiado- sivchać, bv PPS." daży la  do zmiany na stano- 
sku tku  ty lko dlatego, że rozbity Sejm innego; wy z chwiejności równowagi tych s il; k tó re  w  m ość »K urjera  F  M oztmt, -
rządu ani wyłonić z siebie, ani udźwignąć nie danych w arunkach ”  ’ *
mógt. S łabą stronę tego rządu stanow i, że bę­
dąc koalicyjnym , musi rozw iązyw ać zadania, 
k tóre  najlepiej rozwiązywać m ogą ty lko  rządy 
party jn ie  jednolite. Silną zaś jego stroną  jest, że 
w  danych w arunkach jest to jedyny rząd, ja-

są wogóle zdolne do współ 
działania dla celów rządzenia.

Okres tak  niebyw ale ciężkiego przesilenia j 
nadaje się do w szystkiego innego, ty lko  nie doj 
ostrych i b ru talnych  prób sit socjalnych. Przo- j 
silenie jest poprostu za w ielkie, bezrobocie zbyt.1

z najw iększego ryzy

'orannego* jest ódgtosun ja- wisku m inistra skarbu.

(Solny spin® tesia m Niemnie taKie dłd PolsKi
k i m ożna było stw orzyć, nie odryw ając się odJ ciężkie, aby można było b 
g run tu  konsty tucji i Sejmu i nie skacząc w ka  kusić się o zużytkow anie go dia. jakichkol- 
ciemność eksperym entów ,  ̂p rzedsiębranych .wiek przesunięć w układzie czynników  socjal- 
przez mewy próbowanych ludzi niewypróbowa- nycli, d la ograniczania togo w szystkiego, co 
liemi środkam i dla niejasnych celów. (k lasv  nrni

Od pierwszej też chwili nie mogło ulegać 
w ątpliw ości, że rząd ten będzie miał bardzo 
w ielkie trudności nie ty lko objektyw no, w yni­
k ające  z sam ego życia, lecz także subjoktyw -
ne, płynące z jego m ieszanego składu. To etż 
trudności te ujaw niły się rzeczjwviście już przy 
spraw ie uk ładania  deklaracji w stępnej. I odtąd  
ciągnie się ich nieprzerw any łańcuch głównie 
tej drugiej kategorji —  trudności sub iek tyw ­
nych. Można bez przesady powiedzieć, że rząd 
cztery piąte swojej energji zbiorowej zużyw a 
na trzymanie siebie samego w jakiej takiej 
zw artości i formie. T ylko drobna stosunkow o 

tyj _energji zbiorowej rządu idzie na
6 ICK.I3 W lio  r z y Q i ę j j j ( j t — T , + >T

Gdy do Jycli trudności subjoktyw nycb dcł.a- 
czą Się objektyw ne, położenie od razu z tnid- 
ne(r0 s ta je  się krytycznem. Szczególn iej Uwe- 
stje  socjalne są  niebezpieczne dla rządu koali­
cyjnego. W  polu bowiem dynam iki socjalnej 
lin je dążeń poszczególnych stronnictw  załam u­
ją  się i rozchodzą najostrzej i najbardziej s ta ­
nowczo.

W  naszem wspólczesnem  położeniu finanso- 
wo-ekonomicznem m ożna mówić znowu o 
»polskiem« szczęściu, że do tąd  to trudności 
socjalne nie u jaw niały  się tak  często i w for­
m ach tak ostrych, jakby  to  mogło w ynikać z 
fak tu , że przyrost bezrobotnych w ynosi u nas, 
w edług oficjalnych danych, przeszło 13 tysięcy 
ludzi tygodniow o, że obecnie przeszło dwie 
trzecie całego ogóiu zarejestrow anych robotni­
ków  zawodowych pozostaje bez pracy. -

Jeżeli w takiej sy tuacji ogólnej wybuchł u 
n as ty lko drobny w gruncie rzeczy strajk te ­
lefonistek i tramwajarzy warszawskich, to 
w niosek stąd , że w ytrzym ałość naszej s tru k ­
tu ry  społecznej jest, mimo w szystkie pozory, 
bardzo znaczna, że nie zagraża nam  bezpośre­
dnie niebezpieczeństwo jakichś silnych wstrząś-

k lasy  p racujące słusznie czy niesłusznie uw a­
żają za swoje zdobycze socjalne, dla w yw iera 
nia ciśnienia na zarobki i tak  już wvsoce gło­
dowe ild. T rz y  próżnych żtobach nie zaczynaj 
się nowego treningu, bo trenerzy mogą snadno 
w yjść z polamar.omi kościami...

C esarskie cięcie, k tórem  rząd załatw i! na 
razie spraw ę telefonów, wywołało w  sferach 
posiadających wrażenie bardzo mieszano Ar­
gum enty, k tóre  przeciw zastosow anej tu me­
todzie w ysunięto, m ają  z pewnością swoją wa-

Praga, 3 styczn ia  (PA T) P o srR w o  litewsku 
ogłasza, że na podstaw ie k o n w e n c j i  kłaioedz- 
kiej zostało przez rząd ii to w ak i oHszone rozp>  
rządzenie, do tyczące spław u drwWR na Niem­
nie. Rozporządzenie to p o z o s t a n ia  swobodę

spławu dla drzewa pochodzącego ze wszystkich  
państw nie wyłączając Polski. W aiunk i spławu 
dla drzew a obcego są takie same, jak ela drza- 
wa litewskiego.

------------------ o-------------------

PelsU mio isipsnla otrzyma stało mielscs
o Radzie Lipi

W arszaw a, 3

tw ierdzi, żo w ydaje
lutego.

czy
H U iSi

n y b ó r  Polski
m a .  c o > v o j ,

c z y  j e s ie n n e j . %

»Ekspro» Poranny*

gę i uzasadnienie. Tylko nie w obecnem poło- ’ ■'-"-j- ^  '•/eczą p&nną, iż
żeni u. Jeżeli zarząd telefonów  nie rozumiał to- uzyska miejsce nie stale w Radzie Ligi,
go położenia tak  dalece, że sądził, iż ‘.eraz zajmowane obecnie przez Hiszpanię. 11'szpanja 
właśnie m ożna uciekać, się do środków  tak  bar- m • .
barzyiiskicl), jak  w yprażaniu  be74ir.am.vch ma HltejSce S,aie.
rlziewcząt. pięściami oprowadzonych w tym  ce- Nrie jost joszczo iisu-ilone. 
iu nowoczosnycl! rycerzy to sii.y rzeczy wy- Oo Rady dohonany 6ę,iz,e 
fw arzala się a lternatyw a: albo » galiinntu w yjdą 
stronnictw a lewicowe i rząd upadnie, albo za­
rząd telefonów złożony zostanie przejściowo w 
innem ręku. Dla ludzi, zdających sobie sprawę 
7 położenia, w ybór między temi dwien>a ewen­
tualnościam i nie mógł przedstaw iać trudno-
ści.

Mala prawicowa większość w arszaw skiej Ra­
dy m iejskiej posunęła swój zapal bojow y: ,
do tego, że odm ów iła charak teru  m giości Londyn, 3 lutego.  ̂ onie U ilcu r  t a r ty  i 
wnioskowo w sprawne stra jk u  tramwajarzy. To otoczenia Lloyd Georgea ^rążą  p o g o sk i, że 
leż m iał całkow itą słuszność przyw ódca grupy w związku z zannaiem "reuttiOAŁnia do ,.oło- 
m ieszczańskiej w tej Radzie, p. do Rosso*, k tó- wy sity zbrojnej Polski, pusej^angielski w War- 
rego z pewnością n ik t nio posądzi o sprzyjanie szawie miał przestrzec J oiskę, ,j  lyylmnanie 
tendencjom  społecznie wyw rotow ym , gdy wy- tego planu mogłoby pociągnąć nieobliczalne dba 
jaśni 1 fakt, iż jego grupa głosow ała za nagło- Polski następstwa. Poseł angiebjiij m jaj  -*swlad- 
ścią, słowami równie prostem i jak  jasnem i, że c zye, żo niebezpieczeństwo sow-.te.kie dla Pol- 
>niema m'ano'wicie najglejszej spraw y jak  ra, s!ci jest jeszcze zbyt groźne, ażeby m ożna było 
czy tram w aje m ają po wicikic-m inibście kutso przeprowadzić redukcję i ostrzec, że w razie 
wcae, czy nie m ają*. gdyby Polska trwała^ przy sw ym  zam iarze, An-

W niosek z tego w szystkiego ten przede- glja nie poparłaby dążeń Polski do tu.yskatra 
w szystkiem , że należy pragnąć, aby k ierujące miejsca w Radzie Ligi.
czynniki naszych sfer p*.biadających od.ożyly  Foreign Office zaprzecza (ym pOJvj09jt01łIj

nień i zaburzeń socjalnych, dopóki sam a lńąchi- próby realizow ania swoich może naw et slusz- ale w kolach opozyeyjnyc . <,rigt-'..*kich zw raca­
n a  państw ow a nie przestanie działać z ja k ą .n y c h  postulatów  na czas późniejszy i ba-dz.ej ją  uw agę, iż kotnunma zos al zredagowany w 
taką sprawnością. Ale tu  w łaśnie w ylan ia  się dla różnych porachuraków sposobny, niż entres ten sposób, jak 2 ^ . ^  iue chetano zaprzeczać, 
niebezpieczeństw o pośrednie, że mianowicie dzisiejszego rosnącego liezrobocia, nędzy i glu- że rada Au glja, udzie ona olsco, zw racała się 
w ybuchające sporadycznie konflikty so c ja ln e 'ch e j rozpaczy. A już wr żadnym  razie n is m ożna przeciwko zbyt pospiesznemu rozbrojeniu.

(Telefonem od naszego korespondenta).

f s s w y  pomołenis Po 't’d  dn Rady URI

i u i  w yszed ł z d ruku

1 -s z y  n u m e r  § je s t

w s z ę d z ie  

d o  n a b y c ia

C e n a  fy S k o  3 0  g r .

przeciw staw ić z bronią w ręku. I tu  jasLcśmy 
św iadkam i bardzo charak terystycznych  zm ian 
w poglądach. 7, tych  kół, k tó re  d o n  i najm oc­
niej podnosiły glos przeciw ko rzekom em u pol­
skiem u imperjalizmowi i izek  'tnej p e k k ie j za­
borczości, podnoszą się te raz  glosy z powodu 
polskiego rozbrojenia. W  pew nych w arunkach' 
glosy to mogą być dalszym  prognostykiem  dD* 
polskich starań  o pożyczkę zagraniczna c tab- 
m y się coraz bardziej potrzo-m; naw et tym . 
k tórzy  dotąd  patrzyli na nas z n ie tajona n >  ’ 
chęcią.

L ondyński ^T>aily Tclegraph* pisze: Jeśli nie 
uda się Polsce przyznać stałego miejsca w R a­
dzie Ligi Narodów, to F ran c ja  będzie się s ta ­
rała  przeforsować miejsce tak ie  dla Brazylji i 
Hiszpanji. A nglja spogląda na te  próby z wiel 
kim iiiopokojcm , w takim razie F rancja  xa- 
jj«w iiik iL .v  si>bir3 łą czn ie  z  pa ń stw a m i ła c iń sk ie - 
m i, f.Tk ró w n ie ż  z  C zec li o s io w a ć  ją  | P o lsk ą , ab- 
solutną, w iększość w  Kadzie F i- i  Narodów .

przscitsłfo zsnfefszsata n | i  pslskisj
S e n s a c y jn a  lw is r s ia e a i a  i z a p r z e c z e n ia

(Telegntm własny ,,Nowej Reformy").
Kola powiadomione w W arszaw ie ośw iadcza­

ją. że żadnej demarche i:osla angielskiego u 
rząuu polskiego nie było.

* *
(ż) Inform acje powyżó/o są w cal m tego 

słowa znaczeniu sensacyjne. Jeżeli naw et 
istotnie zaprzeczenie ze strony londyńskiego 
Foreign Office jest prawdziwe i rzeczywiście 
me- było żadnej dem archo posła angielskiego w 
W arszawie, to nie mniej przecież pogie k i te, 
m ające swe źródło w ważnych politycznych o- 
środkaeh angielskiclt, są bardzo ch arak te ry ­
styczne i ntają ciekawe polityczne z.reezeree. 
Pogłoski te są w każdym  razie odzwierciedle­
niem politycznych poglądów kf.J, z kfórvAt 
w yszły i dotvodzą tego p?zedetvszystkiem, że w 
A nglji coraz świadomiej p a trzą  va Polskę, jak.o 
aa  przeciwwagę w pływ u i zar.czcnie s: w ici ów 
w Europie, jako  na p itęg ę , m ogącą ste im

Trybunał buski zuwyrokajs  
0 CfiorzOfOię

Haga, 3 lu tego (PAT). W czoraj rozpoczęła 
się tu ta j 10 nadzw yczajna sesja stałego między-i 
narodow ego T rybunału  spraw iedliw ości, zwołam 
n a  w tym  celu, aby T rybunał m ógł bezzwłocz­
nie w ydać opinję o spraw ach spornych niemiec­
ko-polskich, co do k tó rych  25 sierpnia 1925 t. 
uznał się m iarodajnym .

Chodzi o spraw ę zajęcia  przez rząd  polski 
fa b ry k i azofn iaków  w  C hoi z o w ie  na G órn ym  
Ś ląsku  i o  zam ia rze  rzą ilu  p o lsk iego  w y w ła s z ­
czen ia  10 n iem ieck ich  pos iad łośc i ro ln ych . — i 
R zą d  niem iecki je s t  zdania, źe  poczynania rzą­
du polskiego sprzeciw ia ją  się konw encji genew - 
sk ie j (! ).  Chodzi tu  o in te rp re tac ję  um ów  n a  
k tó re  pow ołuje się rząd niem iecki ,t. j. t ra k ta t  
tów  pokojow ych, konw encji o zaw ieszeniu bro­
ni i konwencji genew skiej. ,

W sk ład  trybunału  ze s tro n y  Polski w chodzi * 
prof. Michał Rostw orow ski. Ja k o  sw ego przed­
staw iciela wobec T rybunału  w yznaczyli Niem ­
cy prof. E ryka K ausm anna z “Bonn, 'a  P o lsk a  
Mrozowskiego, p rezesa S ądu  najw yższego  w  
W arszaw ie, Sobolew skiego, przedstaw iciela  Pol 
ski w komisji odszkodow aw czej i L im burga 
członka Izby adw okackiej w H adze. ’

Fermenty w obozie natjonolisfów  
niemieckich

Berlin, 3 lu tego (PAT). Członek p a rtji nacjo­
nalistycznej bar. Rlchthofen złożył swój man­
dat do Reichstagu i wystąpił z partji nacjona­
listycznej. Pism a praw icow e d o p a tru ją  się w 
tym kroku R iclithofena początku rozłamu par- 
tji nacjonalistycznej z pow odu jej uchylan ia  się 
cu  czynnej polityki.

 -----------------o----------------

JANUSZ STĘPOWSKI

Do noKoM
Koncelorii Naczelniku państwa 

* •
(D ok oń czen ie ).

Ursynie!... Jak że  niepojęte są w yroki prze­
znaczenia. L a ta  ciągną się jak  sprężyna napię­
tych spiralij, a jedna  m ała  nieznana sekunda 
dnia w ystarczy, aby  ją  zniszczyć. Spirydjon 
dopiero tydzień potem  dowiedział się z gazet, 
żo imię jego jest na  ustach w szystkich. Lyio 
to  w K rakow ie, dwa miesiące tem u, gdzie wy­
pakow ano go ukry tego  w prospekcyjnej skrzy­
ni do miejscowej fabryki g iętych  mebli. Nie z a ­
przeczy nigdy, że odbył tę  podróż dla miłości 
w łasnego życia. W idocznie jeszcze przed śm ier­
cią miał otw orzyć w myśli testam en t Saszy. 
Nie, — ona go n igdy  nie kochała. Czemuż się 
dowiedział, że nie cudow ne kłam stw o, ale bez­
litosne oszustwo było jego szczęściem ?

Ja k  się okazało, spłoszone konie uniosły 
bryczkę wraz z fa ta lną  to rbą  dokumentów ' 
Szpiegowskich do najbliższej stacji posterunku 
Policyjnego. Między papieram i o niezw ykłej d o ­
niosłości politycznej, znaleziono lis t anonim o­
wy, pisany kobiecą ręką, denuncju jącv  tópiry- 
dj’ona U rsyna vel Tom asza Ilaburę , jako  głćw - 
Qego organizatora  szerokiej akc ji szpiegow ­

skiej na terenie Faństw o Polskiego. Dołączony 
byl do niego rów-nocześnie szczegółowy, ch ro ­
nologicznie ułożony spis jego czynności pod­
czas ostatn ich  siedmiu lat.

Sasza więc i tym razem chciała go porzucić.
Tak się też stało.
Przyszła po nią najdziw niejsza śmierć i bawi­

ła się chwilę jej duszą proszącą.
Spirydjon uśm iecha się zastyglem i ustam i 

przez mgłę fajk i i czeka spokojnie n a  łaskaw ą 
śmierć.

IV.
Ilis to rja  niniejsza łączy się ściśle z dwoma 

w ypadkam i, k tóre , jak  to zresztą wszystkim  
wiadomo, obiły się głośnem  echem w prasie. 
Pierwszym z nici) był niepraw dopodobny w dzi­
siejszych czasach cywilizacji fak t, stw ierdzony 
przez kom isję, żc w okolicy R akow a, w powie 
cio lińskim, grasow ała dw a miesiące tem u gro­
m ada wilków, k tó rą  jednak  szczęśliwie unie 
szkodliwiono. O drugim  w ypadku  doniosły 
kró tk ie , niewiele mówiąco n o ta tk i w szystkich 
dzienników , iż w m ałej leśniczówce w S-igo 
juch (w tym żesam ym  powiecie), odległej o pięć 
kilom etrów  od zielonej granicy, dnia 7-go p a ­
ździernika b. r. spalit się w  swej chacie wśród 
nieznanych nikom u okoliczności, tam tejszy  
leśny, Tom asz llab u ra .

*  4= >.
T u  się kończy liistorja SpiryUJona Ursyna, 

a  zaczyna się w łaściwie moja w łasna, łzami pi­

sana spowiedź. P rzyznaję s ię (j 0  _ SZfll, . a >n t 
W iem z góry, że czeka mnie ju tro  potanienia ca­
łego zdrowo m yślącego społeczeństw a

Dnia 2 listopada (nazajutrz po WizVCie Ursv 
na) zaczęła się moja choroba. Miesiąc cały le 
żaicm w gorączce, przyjm ując codzieu na  ślub­
nym kobiercu sakram ent m ałżeństw a ze Sław ą 
i tuląc do kaszlącej piersi wizję ukoronow anej 
świetności. K ąpałem  się w oceanie b iałych kar 
tek mojej powieści i z „P łaczący L ilją“ w io­
dłem przez miesiąc maligny idjotyczno zarozu- 
miałe łozinowy. Wszędzie w okół siebie widzia- 
łem tylko drukow ane stronnice. W szystkie sło­
wa „Płaczącej Lilji1 znalem na  w yryw ki.

W yzdrowienie swoje zaw dzięczam  tyJko tro ­
skliwej opiece mego tajem niczego przyjaciela. 
Dziś wiem, że jedynem  jego postanow ieniem  
nrzed śmiercią było dobro, w yśw iadczone ko­
muś równio nieszczęśliwemu, ja k  on.

Pewnego dnia, gdy uczułem  się przy siłach, 
zniknął jak  fantom. Pozostał po nim tylko 
wiotki zapach dymu fajkowego.

Pam iętam  ten  pierwszy dzten, gdy wyszed- 
łem powalać, jak  po jakiejś dalekiej podróży, 
zm urszałe, popękano mury starego m iasta. Na 
roo-lt ulicy spotkałem  Stefana U rygę, pędzące­
go” do swojej redakcji. Rzuci! mi się na  szyję 
i zaczął serdecznie ściskać.

  W iemy 1 —  wiem yl —  krzyczał mi
w uszy —  znakomicie! K toby  przypuszczał!... 
W szyscy dziś tylko o tobie mówią! G ratuluję 
nagrody!... Ludzie dobijają się fonm aM e o tw o ­

ją  powieść. ..Miesięcznik W arszaw ski11 w n a j­
bliższym czasie m a ją  wydać!...

Udałem zażenow anego.
_ Zaraz w czoraj za nadesłane z konkursu  pie­

niądze kupiłem  num er „M iesięcznika W arszaw  
skiego“ .

Boże!... Toż to w cale nie by ła  m oja powieść, 
ani jedno moje słowo, ani szczypka tejsam ej 
koncepcji, ty lko  moje — w łasne nazw isko, w i­
dniejące przy król kiom, obcym mi zupełnie ty ­
tule: „Scrce“ . Zdawało mi się, że zw arjow alein. 
Caie ram ię roszczypałem  sobie w zielone sińce. 
Toż to było w szystko tossuno, co mi mówił 
w tę noc pam iętną mój biedny przyjaciel, Spi 
ryd jen  U rsyn, z tą  m ałą różnicą, że znakomicie 
uk ry te  pod innemi nazw iskam i .

Domyślam się, że owego dnia, gdym  po raz 
pierw szy usłyszał ciche skradanie na strychu, 
Spirydjon, patrząc przez szczelinę w ścianie na 
m oją biedną, znękaną, tw arz, odkry ł w niej 
śm iertelną m anję zdobycia sław y. Na drugi 
dzień miał się oddać w ręce policji, tym czasem  
spotkanie to odwlokło n a  jakiś czas jego p o sta ­
nowienie. Chciał mi pomóc, —  tem  dziś jedynie 
tłum aczę codzienne żyw ienie mnie, d la  k tó rego  
Ciężko pracow ał, jak  się później pokazało , —  
tem  sobie tłum aczę także jego m ądre rad y  k ry ­
tyczne podczas pisania m ojej nieszczęśliw ej po­
wieści. W  m iarę ni sani a jednak  obaw y jego s t a ­
w ały  się coraz słuszniejsze. „P łacząca  L ilja" 
dojrzew ała jako  w ykw it praw dziw ej nieudolno­
ści p isarskiej. T ak , z pew nością —  owa. prze­

dziw na p rzy jaźń  d la  równie nieszczęśliw ego 
człow ieka kazała mu podczas m ojej chor -by 
napisać d l a m n i e i d l a  m o j e g o  s z c z ę s  
ś c i a owe sław ne dziś dzieło, będące dzi .‘jatni 
jego w łasnego życia.

Galą praw dę ujrzałem  dopiero w pełni jasno­
ści dziś, —  tam  w sądzie, —  dokąd m nie’ wy- 
siał, jako  spraw ozdaw cę, ogromnie nagle 
ttgrzeczniony mój red ak to r „W iadom ości Dzi­
siejszych".

Zasądzono na śm ierć człow ieka, k tó ry  z cala 
bezw zględnością, bez jednego słowa. ’ obrony, 
przyznał się do n igdy  nie popełnionych zbrodni’ 
me w ym ieniając zupełnie dobrze m u znanych 
powodów i nie zaprzeczyw szy niczem  ‘cu ­
dacznie pom ieszanym  z a rz u to m .'

_ Poznał m nie zdaleka  w tłum ie glóW, bo przv-
^ęgmN że się, jak  w tedy , —  cicho, boleśnie 
uśm iechnął.

Dyl to  S p i r y d j o n  U r s y n ,  tajem niczy 
mój przyjaciel z poddasza.

J a .  W ładysław  Rawicz, upraszam  N ajw yższą 
W iad/.ą P aństw a mojego o ułaskaw ienie dla 
człow ieka, k tó ry  poświęcił mi sw oją tajem nicę 
i w łasne pióro. W  imię miłości Boga, w imię 
m iłosierdzia ludzkiego proszę o nak az  wzno’i 
w icnia procesu.

K raków , dnia 19 grudn ia  1932 r,



Budżet trafny ra. Krakom na r. 1926
V.

DZ. XI. SZTUKA I ZABYTKI HISTORYCZNE.
W ydatki zwyczajne preliminuje się 

na kwotę 1,015.(324
Wydatki nadzwyczajne 320.005

MINISTERSTWO
S K A R B U

M I N I S T E R S T W O
S K A R B U

N O W A  R E F O R M A

*

towama wzbrania się podad miejsce, gdiziie ukryła 
perły. Gibekqwnę odstawiono do aresztów sądo­
wych w Krakowie.

Razem
Dochody zwyczajne preliminuje się 

na kwotę

Niedobór tego działu wynosi

1,341 929

734.500

607.429

W ydatki zwyczajne obejmują koszta, utrzyma­
nia Teatru miej. im. Słowookiego, następnie kosz­
ta utrzymania Muzeum Narodowego, Muzeum 
Czapskich, Domu im. Matejki, Muzeum im. Jasień 
skiego, Muzeum im. Barąeza, oraz wydatiki na 
utrzymanie Archiwum akt dawnych.

W ydatki nadzwyczajne przewidują inwestycje 
w Muzeum Narodow-ejn. Muz. OzapsJckh, w Archi­
wum akt dawnych, dalej wydatki na restaureic.jp 
wieży ratuszowej (I. rata 50.000), restaurację ram 
tryptyku w kaplicy Zygmuntowskiej na Wawelu 
oraz subwencję na umocowanie dzwonu Zygmun­
ta i k d. '

Dochody zwyczajne obejmują dochody z Teatru 
miej. im. Słowackiego, z Teatru miej. przy ul Raj­
skiej, oraz dochody z Muzeum Nairo<lowtgo, Czap­
skich, Barbakanu, Wieży Marjackiej i t. d.

DZ. XII. OŚWIATA I WYZNANIE.
Wyiiatki zwyczajne preliminuje się 

na kwotę 1,620.373
W ydatki nadzwyczajne 77.500

Rasem
Dochody zwyczajne preliminuje się 

na kwotę 
Dochody nadzwyczajne

Niedobór tego działu wynosi

1,697.878

332.701
6.600

1,353.577

W ydatki zwyczajne obejmują wydatki na utrzy­
manie szkól powszechnych, szkól przemysłowych, 
miejskiej szkoły gospodarstwa domowego, następ­
nie kaszta utrzymania Akademjd Sztuk Pięknych,
NLiej. Muzeum przem. im .Baranieckiego i t, d.

W ydatki nadzwyczajue obejmują koszta zapro­
wadzenia instalacji i światłą elektrycznego w szko­
łach powszechnych, wydatki na remont budynków 
szkolnych, dotacje (lla Towarzystw oświatowych 
i t. d.

Dochody zwyczajne przewsdiują dochody z optat 
szkolnych, następnie dochody z Miej. Muzeum 
przemysłowego, z Miej. szkoły gospodarstwa do­
mowego i t. p. ■

Dochody nadzwyczajne obejmują odszkodowa­
nie za zniszczenie budynków szkolnych, zajętych 
prze zwojsko i t. d.

DZ. XIII. SPRAWY WOJSKOWE.
W ydatki zwyczajne preliminuje się •przybyli: ks. arcybiskup krakowski Sapie]

n a  kwOtę_ ,  9.1K?j ę ]]„ katowicki TUmml hiakun kieleeki I
Dochody zwyczajne na kwotę 90

51. PREMIOWA POŻYCZKA DOLAROWA
S E R J A  I I .

Z  dniem 1 lutego 1926 r . zostaje wypuszczona serja  I I  5°/0 Prem jow ej Pożyczki 
D olarowej na sumę 5,000.000 dolarów Stanów  Zjednoczonych A m eryki Północnej w od­
cinkach po 5*00 doi. z terminęm płatności dnia 1 lutego 1931 r.

O bligacje zaopatrzone będą w 10 kuponów, płatnych z dołu w term inach półrocznych. 
W  ciąga la t 5-ciu wylosowanych zostanie 2.140 premij n a  sumę

^ • 2 5 0 * 0 0 0  d  > Ł  £ &  j a ? € >  'S 2 &C
płatnych w efektyw nej walacie.
G ł ó w n e  w y g r a n e :  

lO ppemij po 40.000 dolarów,
30 premij po 8.000 dolarów,

2.100 premij na ogólną sumę 610.000 doi. 
I-sze losowanie odbędzie w dniu 1 m arca 1926 r.
W łaściciele obligacyj serji I-ej 5 %  Premjowej Pożyczki Dolarowej mogą wy­

mieniać je  na  obligacje serji II, poczynając od dnia 1 lutego 1926 r. z prawem  zacho­
w ania ostatniego kuponu, p łataego  w dniu 1 m arca 1926 r. '

Sprzedaż za złoto, w aluty i dewizy zagraniczne oraz za złote odbywać się bęazie 
poczynając od dnia  1 lutego 1926 r. we wszystkich Oddziałach Banku Polskiego, Banku, 
Gospodarstw a K rajow ego oraz w Pocztowej K asie Oszczędności. ’ 2298 ’

Narady nad z M ta n le i straiKu
(Telefonem od naszego korespondenta).

PIĄTA LISTA składek iu  obiady dila bearolwt- 
nyoli 710 myśli odezwy ks. metropolity ks. Sapiehy.

O. K. 10 złotych, K. Mościccy JO złotych, K. Tu- 
tyra 10 złotych, ks. Jan Sto janowski JO złotych, 
prezydeut W. Ostrowski 50 złotych, wiceprezydent 
K. Rolle 25 zlotycłi, wiceprezydent J . Sare 25 zło­
tych, wiceprezydent iWelgus 25 złotych, Fr. Stra- 
s-iik 10 zloty cli, J. Rosiewicz 10 złotych, firma Rżą­
ca i ChinuTski 50 złotych, K. Gutowska 5 złotych, 
Z. Z. 6 złotych, K. Percowu 10 złoty clą Józef Leiin- 
kaaif 10 złotych, inżynier A. Chmurski 10 złotych, 
T. Rżąca 10 złotych, K. K. 15 złotych, R. J . 19 zł, 
S. W. 5 złotych, I. Sobolewski 10 złotych, Wł. Gli- 

j xeili 5 złotych, Bielak i Matemkiki 10 złotych, Z. 
•P . 5 złotych, A. Ch. 5 złotych, M. Raptóa 5 zło­

tych, W. W. 10 złotych, Z. Siedlecka 10 złotych, 
B. R. 5 zloty cli, Z. Piotrowska 5 złotych, ks. Du- 

J czek ze Strumienia 5 złotych, St. Czajka z Bociani 
10 złotych, O. O. Redemptoryści, Kraków, 40 zło­
tych, ks. Nowobilski 10 złotych, ks. St. Konanłki 
60 złotycli, Zofja SehJesinger 5 złotwh, Dr Wł. 
Woitor 31 złotych 60 groszy, firma K. Bufizozyli­
ski i Syu 70 złotych, jeirsonal aprowizacji miast, 
18 zło ty d i, Dr A. Krokiewioz 15 złotwch, Dr J. 
Gawroński 20 złotycli, ks. proboszcz Stali rewa ze 
Mszany Dolnej 50 złotycli, ks. Jerzy Czartoryski 
60 złoty di, prof. Rubozyński 3 złote.

Komitet donosi, że odzieży dla beizrobotcyeh 
przyjmować nic może.

HOJNY DAR. Księża [rrobo®ze.ioiw4o diecezji 
Buffalo, członkowie VI. grupy zjednoczenia kapła­
nów ino-lskich w Ameryce, nadesłali na ręoo księ.ca 
metrojiolity hojny dar df.st biedmyicli rodaków. — 
Książę metropolita przeznaczył na obiady dla bez­
robotny cli 5.000 złotych.

Warszawa, 3 lutego. W  spraw ie s tra jk u  tram  
w ajarzy  odbędzie się dziś narada w magistra­
cie. Jeżeli m ag istra t uchw ali jakiekolwiek wnio 
ski, zmierzające do likwidacj strajku, to  będą 
one przedstaw iono na czwartkowem posiedze­
niu Rady miejskiej i w najlepszym  razie uru­
chomienie tram w ajów  m ogłoby nastąp ić  w pią­
tek wieczorem albo w sobotę rano.

Warszawa, 8  lu tego. W c z ira j w m inister­
stw ie p racy  odbyła się konferencja z przedsta­
wicielami magistratu I delegatami związku 
tramwajarzy. D elegaci zw iązku klasow ego PPS
B o n n i m K a a

dom agali się u trzym ania dotychczasow ych w a­
runków  pracy  i p łacy, zaś delegaci polskiego 
zw iązku zawodowego N PR, pud k tó rego  dy re­
k ty w a  prow adzony je s t obecny stra jk , dom a­
gali się przed przystąpieniem  do pracy złożenia 
przez zarząd  m iasta  ośw iadczenia, żo zawrze 
natychmiast umowę zbiorową i uw zględni żą­
d an ia  robotników . Delegaci zw iązku Cli. D. o- 
świadezyli, że godzą się przystąp ić  do p racy  po 
uzyskaniu  zapew nienia, że warunki płacy nie 
będą zmienione.

-------------------------- o----------- ——

irarflim a zgromadzenie T. I .  S. W*
Głośne protesty przeciwko m inisterstwa ośw iecenia publicznego

Warszawa, 3 lu tego (A W). N a odbywa ją ceml W szystkie przemówienia wypełniały zarzuty 
się w W arszaw ie zjeździć nauczycieli szkól , pod adresem min. oświaty i jego resortów. W
średniczy i w yższych, obrady  odbyw ały się w  j zjeździć wzięło udział 230 delegatów  z całej 
nastroju wielkiego niezadowolenia. W itający  Polski, przedstaw iających 105 kół Tow arzy- 
zjazd w  im ieniu rządu min. St. G rabski spo-J stw a nauczycieli szkól średnich i wyższych. —  
tkał się z glośnemi protestami. Poseł Rymar Obradom przysłuchiw ał się szereg posłów i se- 
nie mógł w ogóle zabrać głosu z powodu hałasu. Ir.atorów.

T E A T R Y — K I N A

D n i a  3  l u t e g o

Tsafi risjłiii 
iu. Simki9jo

Począł, o g . 
7*33 wfaczór

Operetka 
.NOWOŚCI" 
Kajaka 12.
Początek o rodź. 

7*43 w ie:zór.

I Ł  A l  U V

N O W O Ś Ć  N O W O Ś Ć

BITWA POD WATERLOO
Satyra 11, LenyyePa

TO, O CZEM DOROŚLI 
JESZCZE NIE WIEDZĄ
R«wja w 22 •brazs.h WŁ. LEE3I3ERA w 3 M t folnrfi

K e d u i a  p r a s y

ia, bis­
kup katowicki Hlond, biskup kielecki Łoziński 

.i biskup łódzki Tymieniecki. W prezbiterium za

-  -3.996Niedobói tego działu wynosi

W wydatkach zwyczajnych przewiduje cię wy- i

* jęli miejsca przedstawiciele władz cywilnych i wroj

datki na zestawienie spisu poborowych, na koszta 
poboru, druki, kwaterunek wojską i t. d.

Dochody zwyczajne obejmują zwirot kosztów za 
drinki reklamacyjne.

DZ. XIV. RÓŻNE.
W ydatki zwyczajne preliminuje się 

na kwotę 
W ydatki nadzwyczajne

1 sk O wy cli. Aktu konsekracji diokonał arcybiskup 
Sapieha w asystencji biskupa Hlonda i Łozińskie­
go. Po południu w kościele św. Rodziny, jako t.ym- 

i czasowym katedralnym, ks. biskup Kubina ode­
brał hcmagjum od duch o wie listwa. Wieczór odbył 
się w refektarzu na Jasnej Górze obiad. wydany 
przez 0 0 . Paulinów

53.987
207.887

E k s p e d y c j a  a m e r y k a ń s k a  
d o  b i e g u n a

Z N o w e g o  J o r k u  donoszą:
Przy poparciu tutejszego amerykarókiego To­

warzystwa geograficznego przedeięweżmie kapitan 
_ George Ilubet Wiłkins na wiosnę lot do bieguna 
i lólnoe-ne-go. ilatorjał, potrzebny do tej wyprawy, 
znajduje się już w drodze do portu Barów na Ala­
sce. Stąd zaioictza Wiflkin-s oko-lo 21 marca przed- 
słęwzaąść jednodnń-owy lot rekonesansowy. Gdy w

1 czasie togo lotu napotka na ląd, wówczas wywiesi 
W ydatki zwyczajne przewidują koszta utrzym a-, na fiagę amerykańską, aby objąć w posiada­

nia Sądu przemysłowego, utrzymania spisu wybór- nje w w e terytorjmn imieniem Stawów Zjedcmc/o- 
ców, utrzymania tablic ulicznych, dalej koszta ^ycy, £>uia następnego przedsięwcźmłe z dwoma 
poląoz-one z ochroną interesów' miasta t t. p.  ̂ ;samolotami drugi lot. Pobyt w okolicach pudtiie-

Razcm
Dochody zwyczajne preliminuje saę 

na kwotę

Niedobór tego działu wynosi

260.G87

10.600,

255.737

Wydatki nadzwyczajue obejmują koszta wyko­
nania nowych zdjęć m. Krakowa, następnie sub­
wencję na urządzenie linji telefonicznej 8 mokce— 
Zator, udział gminy w Spółce maes-zikajniŁowej, wy­
datki na zakupno koszar w Kobierzynie i t  p.

glinowych, na wypadek wylądowania, 
jest na dwu lata.

obliczony

D y r .  F I l ip p l  n a  w o l n e j  s t o p i e
Dochody zwyczajne obejmują dochody przygo- N* fosji Izby radnej sądu okrę
-  Z  porządkowe na dom ach ' g ° 'v*S° w  Krakowie i>ostanowmuo przy.dne, zwrot za tabliczki 

i t. p.

K f t O N I f i A
Kraków, 3 lutego.

K rzyż L e g io n ó w
Biuro okręgowe Komisji kwalifikacyjnej „Krzy-

oliylić się do prośby b. dyrektora FlUppiego o wy­
puszczenie go na wolność, z zastrzeżeinic-m jednak 
złożenia kaucji w wysokości 100.000  złotych. 
Wczoraj zastępca prawny dyr. Filip7>iego złożył 
Oiłpowiednie zabozpkc.ze«ie hipoteczne na nieru­
chomościach jego — poczem sędzia śledczy, Pel­
czar, polecił wypuścić dyrektora Filippiego na 
wolną stopę.

NIEDŹWIEDŹ BUDE POPRAWIŁ. Wedle przy- 
ia  Lcgjonócw" przy okręgowym Związku legjoaró slowia ludowego, „niedźwiedź budę poprawia'* 
stów foiikich w Krakowie ogłasza, że zastała z obawy zimna i mrozów i zabiera się w dalszym

‘ ' ‘ ygad i od- i cinjpi do snu aijnowego, gdy w dzień M. Boskiej
G romnieizjLoj jest ciepło i pogodnie. A właśnie jtra

ue-tanow ioną w spólna dla w szystk ich  brygad 
działów legjonowych odzjiaka: „Krzyż Legjomo-
wy _
scy, którzy zasłużyli na to swą pracą w h^jo-nach, I pjzeponńetlnik'', z jiroroctweon niedźniedsiem zwią- 
Pokskioj Organizacji Wojskowej (P. 0 . W.), w o j- |2a,ne _  zobaczymy.

,, . . . . . co i w-dziwie wioeemia aura panowała w-cizoraj. CiepłoDo ubiegania sie o ma unrawn-iem są w szy-.. . . , . , n  J . r ,
°   ̂ o - i  - . i i  słonecznic było przez calv dzień. Czw spełnią i.ę

sk-owych organizacjach przygotowaiwczyca  i i n s t v - HOLD BOHATEROM POWSTANIA 1863 R0-
tucjach pomocniczych, lub też czynom tym tt.-.azu- j \-y ubiegłą naediziełę (X> marszu zabezpieccia- 
li wybitną pomoc. — Wszelkich imformaoyj u-.Izm ijąeym do Lusiny i z powrotem, przybjźi Sbnz-edcj' 
ła i przyjmuje zgłośzeiula biuro okręgowe kom isji' jwzod krakowskie Przytulisko weteranów z rofcu 
kwalifikacyjnej w Krakowie, ulica Floirjauska 5 3 ,11863, aby złożyć hołd powstańcom. Delegację, zło- 
I. piętro, od godziny 4 —6 wieczorem. Uroczyste : żoną z oficerów Strzelca pp. Spałka i Różyckiego,

Legionów11 odbędzie. oraz Stiojka-, prof. St-upniicikięgo i Wo-jtyki, jurzy-wręczenie odznaki .,Ki-zyża Łegjonów“ odbędzie 
się 19 marca b. r. w daień imiicinin marszałka Pil 
sudskiego.

K o n se k r a c ja  k s .  b isp u p a  
Kubiny n a  J a s n e j  G órze

P. A. T. donosi z C z ę s t o c h o w y :

jął imieniem weteranów 87-letni G-ieżyliski, który 
bTał udiział w walkach pod dowódżtwlc-tm Langie­
wicza.

POŻEGNANIE DYREKTORA SZKOŁY. W dniu 
80 stycznia odbyła się w szkołę imienia św. S tan i­
sława piękna ujoczys-tość. W jwęknie przystiojo-

Wczoraj odbyła się na Jasnej Górze uroczystość. ne-f sai'i fbbrału się mlodffii-eż s-zkalmi, giron-o nau_ 
konsekracji ks. biskuj^ K u b i n y .  Przybyli przed ? < * * * ,  przedstawiciele wlaoz szkolnych i miej 
sta-wiciiolo duchowk-iistwa z 
Śląskiej. 0  gadzinie 9 rano 
chał powozem na Jasną Górę.

.kich, oraiz koauitot rodizieielskii tej szkoły i  liczne

ski Czesław i p. Chorążyma istnieniem giona na u 
cffi-yciielskiego. Nastepnie przemawiał i: wizytator 
szkolny, p. ck Kuhtńdkn. inspektor szkolny, p. Or- 
-siznłski, inspokfojr p. Udżieła.. przedstawicieli komi­
tetu rodziklic-fcikiego, p. Krzeanińslkii i in/ui. Imieiucni 
oc-lironilld żegnała jubilata preza^owa, p. Górska 
d p. Wędiyełtówna. WlfcoYicu przemówił ba-rdizo ser­
decznie wzruezomy do glęb.i jubilat i dziękował za- 
milą uroozT-stiość.

ZJAZD DELEGATÓW OGNISK Związku nau­
czycielstwa szkól {powszechnych z województwa 
krakowskiego obradował wczoraj v/ Krakowie, lóe^ 
ferat o reformaeh szikolnyc-h wygłosił p. Sieńko, 
wskazując na szkody, jakie poniesie nauka szkol­
na z powodu przepełnienia sal szkolnych do liczby 
80 uczniów. Referent wskazał także na zgubne na­
stępstwa ewentualnej dalszej redukcji plac nau­
czycielskich .Gswzędności należałoby przodewwŁy- 
stkiem poczynić przez zmniejszenie kosztów admi­
nistracji szkolnej.

Po referacie p. Sieńki uchwalono w myśl tegoż 
szereg rezołucyj, poczem zjazd wezwał zarząd głó­
wny Związku nauczycielskiego, a-by w najbliższym 
czasie zwołał manifestacyjny wiec całego nauczy­
cielstwa do Warszawy.

U S  OCZY ST OS C w  DOMU ŻOŁNIERZA POL­
SKIEGO.'W  dniu 31 stycznia b. r. odbyło się w 
Domu Żołnierza Potskiogo w Krakowie uroczyste 
pożegnanie wljeźdżająoego do Zaikojianego -zn-a-no 
gti w Krakowie ogólnie zaełużonego jrrofesora d'a- 
deuaz,-i. Szumańskiego. Do łlęznie zgromadzonych 
publńcanośca i żołnierzy {rrzcanówfil pułko-wnnik S ta­
nisław Augustyn, komendant Obozu Warownego 
KraJców. W krótkich, barwnych słowac-li uwypu­
klił on nliozmordowaną pracę pofesora Sznmnń- 
Sikiiego na niuie ośuiiatowro-kulturalnej w wojsku, 
a w  s-zc-zególnośoi w Domu Ziołnierza Polskiego. 
Jako  dowód uznania, wręczył mu dyplom, ofiaro­
wany przez zarząd Dom-u Żołnierza 1 olskiogo iv
Kr akt) wie. _ T,

ROBOTY INWESTYCYJNE GMINY IżRAELI- 
CKIEJ. Na posiedizemiu pod przewodnictwem prę­
ży denna gminy iztaelickiej, dra Rafała Laiida.ua, 
uchwaliła krołoowsika RadaC wyznaniowa, uwzględ­
niając ciężkie położenie br r robotnych, rozpocząć 
boziwłocznae roboty około rozszerzenia s.zf«tala 
gminnego, budowę pawilonu dla zakładu Roentge­
na, budowę domu przedpogr/.ebuwego ną  nowym 
cmentarzu i przebudowę iteżm  gummej^ i w tym 
oeiu zaciągnąć u rządu poży wkę w kwo<iie_ 100.060 
złotych. Plany i kosztorys/ na wykonać się mają­
ce inwestycje Rada zatw.erdz-da- Roboty około 
loziszorzenia szpitala są w pełnym toku i zostaną 
w kwietniu ukończone.

W SPRAWIE BEZROBOTNYCH. Dnia 3 b. m.
0 godizinne 6 wieczorem w aułi uniw. Jagiellońskie­
go odbędzie się zebranie obywatelskie w sprawie 
■pomocy dla beroroibotinych, które organizują: ks 
Adam Stefan Sapieha, met-ropoiita- kratkawski, W i- 
t-o]d Ostrowiillci, komisairz rządu p. o. prezydent 
miasta, profesor dr E. Godlewski, senator.

PAŃSTWOWY URZĄD POŚREDNICTWA PRA­
CY przenosi ewój lokal w tym tygodniu z ulicy 
Podzamcze 1. 30 do budynku administracji podat­
ków przy uilicy Krowoderskiej 1. 5. Urząd ten zaj­
mie kalka ubikacyj.

ZŁODZIEJKA PEREŁ. Organa policja kraik o w- 
sk :oj aresztowały niojniką Anto-nńaię Gibeik, la t 30, 
zamieszkałą w Przegimi Duchownej w powiecie 
krakowstótn, za kiradzieź porel, wartości 4.000 do­
larów, oraz za kradzież 166 dolarów w gotówce
1 zegarka złotego znacznej wartości Da ezikodę p. 
Marji Fraenkeł, zamieszkatej w Krakowie przy ul. 
Dunajewskiego 1. 6 . Dolary i zegarek udało się 
policji odebrać i  zwrócić poszkodowanym. Aretsz-

Kraków, 3 lutego.
Reduta prasy, która stanowi tradycyjny 

,:gwóżdź“ sezonu kalrwiwał-owego w Kakowie, i w 
tym ro-ku zajiełniła tłumami pśęlcnyeh toalet, efek­
townych kos-tjumów i męskich smakingów, ora-z 
fraków sale Starego Toii-Lru. Licznie przybyli przad 
etawkiele iiuteligeucjl kraiko-wskiej, oraz szereg go 
śei z prowincji. Wśród tłumów gości zauważyliś­
my prof. z. Jaehimeckiego z małżonką, prof. Kota 
■l małżojiką, prof. Sinkę, posła polskiego w Sofji 
Bara-uow.słticgo, gen. Kuliiiskiego, wojewodę Ko­
walik o wskiego, prezesa urzędu ziemskiego, Lą:- 
kiogo, [łrezesa Izby skarbowej, Gregora, prczyrloo- 
ta  miasta, W. Ostrowsikiego, wuceprezydouta Wiel- 
ĝ u/sa, wicojiu-ezesa kodei Gutowskiego, d y r e k t o r a  

pdJieji dra Stycznia z małżomką, oraz cały szereg 
pr-zedstaiwkicli sfer przemysłowych, lekarskich, 
adwokackich, jako też reprozentamtów wszystiiiich 
teatrów krakowskich. Ze sfor prasy sprawowali 
obowiązki gospodarzy nae-zolni redaktorzy pism 
krakowskich: redaktor „Nowej Reformy“ Micłiał
Konopiński, redaktor „11. Kuirjara CodEicauiego“ 
Mairjan Dąbrowski, prezes Syndyka/tu daieonikurzy 
krakowskich, redaktor „Ozasu1' dr Bcupre, red. 
„Gońca*1 dr Blażejow&ki, redaktor „Naprzodu1* E. 
Haeckec, ora'z l i c a n e  grono oztouków Syndyikaui 
daieuinikarzy kra kowbkich.

P r a s ę  w a r s z a w s k ą  r e p r e z e n t o w a ł  uaiuzehiy r a -  

daktor „Kurjera Wairozaiwskiego11 Ferdynand Uce~ 

sk-k.
• Przy uraae wyborczej wrzała zawzięta walka, po 
łączona z gorliwą a pełną humoru agitacją. Ka­
żda z pięknych kandydatek {wsiadała liczne gro­
no zwolenników. W końcowym wyniku najwięk­
szą ilość głosów osiągnęła drowa Marja M is s o -  
a o w a, której w udziałe przypadła pierwsza na­
groda: piękny złoty zegarek, drugą z kolei nagro­
dę piękności otrzymała urocza artystka, teatru 
imienia Jul. Słowackiego, p. Talda G r a n  o w- 
s k a, nagrodę tę stanowiło wytworne jedwabno 
dessous ,trzecią nagroilę na koukuisie, 'wytworną 
kasetkę do jitou-ieure otrzymała artystka operetki 
„Nowości*- p. Wlad. J a ś k ó w n a ;  czwartą na­
grodę, kos-z z cukrami, p. Czesla-wa E 1 g e t  o w % 
w ślicznym kostjumi6 Bajad-eiry. Zaznaczyć nało­
ży, że razem oddano kilka tysięcy głosów.

Jary , złożone z członków komitetu dziennikar­
s k i e g o ,  odznaczyło przy tem nagrodami następu­
jące kostjurny: wspaniały kostjum p. Gaszyńskiej, 
ogromnie efektowny kostjum rosyjski, panna Pi- 
fairska, oraz przepiękna toaleta koloru cyklameno­
wego z nadzwyczaj subtelnym artystycznym haf­
tem z konali p. inż. Janiny Kułozyńskuoj, czwartą 
nagrodę kostjiunową otrzymała panna Irena Szar­
aka za oryginalny kosljum chiński.

Z po-śród całego tłumu toalet, wyróżniały się 
przodewszyst|kjem: srebrzysta toaleta redaktoTO-
wej Mairjamowej Dąbrowskiej, czarna toaleńa ze 
złotem prof. Kołowej ,niebieska toaleta inżyniero- 
wej Climurskiej, czarna toaleta p. Bąłowoj, toaleta 
z brąy.owej wytłaozanei erop de chine z perlowem 
ubraniom głowy p. Jadwigi Strasiilkowej, piękna, 
niobń-teka toalora. p. Cjanfrierwiczowoj, seledynowa 
toaleta majorowej Korblowrej, nadzwyczaj efekto­
wna to a le ta ' złota z różową peruką p. Abudkiei, 
piękny kostjum krakowski p. Bobrowskiej, bardzo 
gustowna toaleta z czerwoną peruką drowej Mu­
szyńskiej. Drowa Olga Chameidesowa wytwoinia 
suknia z orepe Louis, haftowania koralami, koloru 
starego złota.

Licznie przybyły przedstawicłeflki krakowskich 
teatrów. Zauważyliśmy p. Zofję Jaroszewską w 
popielatej toalecie, ręcznie ntałowamej, p. Reie 
w-iiciz-Ziombińską w toalecie zo srebrnej lamy, p. 
Mairję Zboiiowską w wytwornej patutelowej lila toa­
lecie ze złotem, pannę lo lę  Koronłaewiciz w cz.ir- 
noj toalecie ze złotem, p. Wlad. Jaćkównę w przo- 
ślliozuej sukni frele ze ziotem.

Z pośród kostjumów wyróżniał się przedewszyst- 
kiem płomienny kostjum p. Marty Rellówny, dalej 
■zaiuiważyliśmy p. Chełmińską, Kwiecińską, Nowa­
kowską, Treszczyńską. Wesoła, swobodną zabawa 
{łrzeaiągnęia się do go«Muy 7 rano.

Nie{xxlobna pominąć milczeniem faktu, że zaró­
wno w strojach, jak i w samym geście zabawy, 
szczególnie w kosisiumeji trunków, zaznaczał się 
pewien umiair oszczędności, tak  chwalebny i Ko­
nieczny ty obecnych ciężkich stosunkach ekono 
nńcznych.

Jadwiga Migowa-

TEATR BflGATgLfl
W© środę 2-go i we czwartek 4-{fo lutego b. r.

o godzinie 7‘S9 wieczorem umai
S E N S A C Y J N A  N O W O Ś C I

D Z IE W C Z Y N A  
' Z  ;ZAPJU.KAM I

P a n to n im a  fa n la s ly c z n o  b a le !o w a  w* 3 a k ia c h  i m o tyw ach  
m u zy czn y ch  Juliusza S z r e y e r a ,  -/. p ro lo g iem  J e d w i g 5 
h l g o w e ) .  G ośc inne  w y s ię p y  U  KI JEN Y  B K K E P f Y , 
C l a l r e  U e lIy s 3 ,,s z k o ly  ba le to w ej N in y  D o l iń s k i e j  o raz  
F K L iK ^ A  B A  Ń K C W S K It G b a l e f m i s l r z a  te a tró w  
•w arszaw skich, o raz  w spó łudzia ł Z rz e sz e ń 'a  a r ty s tó w
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K I N A

P oczą ł, przedst- 
o  godz. 5, 7 i 9, 
■w n iedz . o  g. 3.

WANDA
Gertrudy 5

P oczą ł, ptrzedsl- 
o godzin ie  4*30 
w  n ied z . od  3-ej.

L IL IA  NA 
ŚMIETNIKU
S e n sa c y jn y  d ra m a t, re& yserji D y m i t r a  
B u c k o w ie c i t l e g o .  — W  głów nej roli

P O L A  N E G R I

SENSACYJNA 
PREMJER A,

I

„REDUTA"
Lubicz 15.

P o czą tek  p rzed , 
oodz. o godz, 5 
7 i 9 -le j w ieczór 
w  n ied z . o  K* 3,

W SIECI 
ZŁOCZYŃCÓW
D ra m a t se n s a c y jn e , a w a n tu rn ic z y , k ry m in a ln y  
p e le it n ie sp o d z ian ek . F ilm  w y tw ó rn i „FOXA* 
ze fe r ji „S za lonego  pościgu* i „Łodzi podw odne^* 
P o n a d to  k c m e d jo - ła rsa  w  2 a k ia c h  „F 0X A * p. i

E L E K T R Y C Z N E  M  I C  O  Z  n  A l t  I Ł

C Ż A R N A
Amerykański dram at sonsacy;ny w 7 cklach 
pałon niesłychanych ciekawych a przytam 
I barćz? wesołych awantur I kawałów,

B U D K A N i » I 3
w  o sk i d ra m a t ee n sac y  n y  w  5 a k tach

„SZTUKA"
św, J a n a  4

P oczą t. p rz ^ d s t 
cod z. o g. 5-lej 
w  nioLlz.^ o  g. 3

SlaroYzttlna 21

Początek przed, 
w  dnie pow sz .

5 , 7  i  9 f15;

a niedz, od 3.

Coś czego je szcze  n ie  w d z ia n o  1 N ajw iększy  
s z la g ie r k a rn a w a łu !  N ajnow sze  a rcy d z ie ło  a m e ­
ry k a ń s k ie , rea lizac ji E K N K S 'iA  LU  B i O /ł A

TRZY KOBIETY
MATKA, CÓRKA i KOCHANKA

P o lęż u y , e ro ly czn y  i pi lean!ny d ra m a tw 8 w ie l kic!i 
n k tac li. Film  k łó ry  -widzioti p o w in n a  k ażd a  bez  
w y ją tk u  k o b ie ia . — P rz e p y sz n a  w y staw a . ~  
B o g ac tw a  m ilio n e ró w . — K n b are ły , — D ancing i 
T y siące  p rz e c u d n y c th  ko b ie t i m ężczyzn , s p lą ta ­
n y c h  p o żądan iem  b o g ac tw a , zabaw  i rozkoszy

B . J Ł B

M onumentalne arcydzieło tz!ukl filmowe} 
Kajwlęftszy film śwFota. Nłeśmlrrfelne 
epoc odwagi i nieustraszonego męstwa

ROBIN Z LASU
(RYSZARD LWIE SERCE)
W  ro li tySulow e' n ie u s tra s z o n y  DOUGLAS 
FAIRBANKS i uroczit ENIO BEHMET. Cud 
te c lin ik iire ż y s e r .i  — N iebyw ały  p rzepych  
F i l m  d l a  w a z y N ik ic i i  d o z w o lo n y

a

B

Siradom 15

Seansy od 5 ,7  15 
w nledz. o godz. 3

D zieło polsk ie] * tw ó rczo śc i' film ow e] — o p ra ­
cow ane  w cd lu g  pow ieści b t e f a n a  Ż e r o m s k ie g o

U E t O S A  Ż Y C I A
D ram at życiow y -w 2 Berach  — 12 a k ia c h  
ja k o  całość, — W  ro la c h  g łó w n y ch  w y etępu ju  
J .  W Ę G R Z Y N  1 SI .  B K Y O Z I Ń S U A  
P r o g r a m  d l a  m ł o d z ie ż y  d o z w o lo n y

DY/AJ ULUBIEŃCY ŚWIATA W EKRANIE

JASKIE CIKH  
MROLD LLI9D

W je d n y m  p ro g ram ie

L JflCKlE U LUOOiERCOjU 
II. PECHOWIEC Z PRATERO 

V
Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO-

Dzisiaj wieozorcm potwżórzoua bętlzie u^eńc.zon-1 
świetnym sukcesem śmiechu kom olja LongysTa: 
„Bitwa pod W atoli o o . w do&ktwialej obsa«Me pr®* 
mjerowej. W s-obotę, z {X>wodu reduty artystów 
przedstawienie zawieszone.



N O W A  R E F O R M A

OPERETKA „NOWOŚCI". Najnowsza rewja W 
I.cedigąfa: „To, o czcrn liyofii jeszcze n.ie wie­
dzą11 .odnosi w dalszym c-iągu sukces. W próbach 
melodyjna opeietka .^Księżniczka dolarów**.

JÓZEF ŚLIWIŃSKI, jeden z najznakomitszych 
tolsk.ich jsaiestów doby wsjfółezcsnej, wystąpi w 

Kikowie z jedjmym koncertem we wtorek, dni? 
y o. ni., w Starym Teatrze. Bilety w cenie od 1 6
złotych są do nabycia u J . Lipskiego, ulica Sław 
Rawska 1. 8 .

Wie l k a  r e d u t a ' a r t y s t ó w  - e a t r u  im .
JUL. SŁOWACKIEGO. Zapowiedziana na dz fi 
f» lutego wielka doroczna roduta artystów v  połą- 
ezeniu' 2 wielką loterją fantową pod protektoratem 
^ e p rezy d e iita  Rollego, z której całkowity do- 

f"ł przeznaczonym zostanie na rzecz bezrobot­
nych i głodne dziwi miasta Krakowa, zapowiada 
^ 'p o d o b r r c, jak i w latach poprzednich, wp.ost 
^ ie tn io . Komitet reduto w  w zrWumienwi eaę/,- 
kiej sytuacji finansowej ogółu, postanowił przy 
sprzedaży biletów zniżko w ych, _ uwzględnić wszysL 
kie legitymacje urzędnicze, oficerskie, studencki s. 
Urzędników instytircyj prywatnych i t. p. Bór nń.ż 
ceny w bufetach, prowadzonych we własnym za­
rządzie. będą niższe m  cen dancSogowycli. W cza­
sie tańcó’ czynne będą wszystkie najnowsze re­
flektory teatralne, których cudowna gra_ świutei 
rrrzyczyni się do wytwoiuwin od^iow edrdogo na­
stroju. Bilety i zaproszenia do nabycia w teatrze 
imienia Jul. Słowackiego (kasa wieczorowa) od 
godziny 11—1 ra.no i 5—7 wieczorem. Nad przy­
gotowaniem szeregu oryginalnych miesoodzianek 
jiraouje cały zespól naszego teatru.

REPERTU A RY : 
fttA T R  IM. Sł-OW ACKIEGO 

Czwartek. 4 b. m.: ..Bitwa pod Waterloo11 
Piątek, 5 b. m.: ..Bitwa nod Waterloo*1.
Sobota, 6 b. m.: Przedstawienia niema. Reduta 

artystów.
TEA TR O PERETK A  „NOW OŚCI".

Czwartek, 4 b. m., o godzinie 7.45 wieczorem: 
,.To, o cizem dorośli jeszcze nie wiedzą *.

Piątek, 5 b. m., o godzinie 7.45 wioczorem: „To, 
o ezon dorośli jeszcze nie wiedaą11.

gm aebu giełdy pracy  przez zarząd sekcji syn- 
dykalistycznej polskiej przy konfederacji p ra­
cy. Po w ysłuchaniu szeregu mówców, robotni­
ków i przedstaw icieli obrony oszczędności emi­
gracji poiskiej, w osobach daw nego m inistra 
Szaroty  i red ak to ra  Cliieronimskiego, zebrani 
postanowili prosić rząd  i sfery  sejmowe polskie 
o przyśpieszenie zw rotu oszczędn aści, gdyż 
zwloką postaw iłaby wielu tow arzyszów  pracy 
wobec widm a głodu i nędzy. D rag a  rezolucja 
w formie bardziej stanow czej w ystana została 
do m inistra(?) związków zawodowych.

Btoet Memefcd za agitacje *csHa
Z W iednia donoszą, że 1 BO stow arzyszeń 

w iedeńskich postanow iło zorganizow ać wśród 
swoicli członków bojkot przeciw W łochom. —  
Kiijjcy będą wezwani do niezam aw iania aż do 
odwołania tow arów  z W ioch. Członkowie wspo 
m ninnych stow arzyszeń zobowiązali się zanie­
chać tak długo podróży do Wioch,, aż cofnięte 
będą dek re ty  skierow ane przeciw ko Niemcom.

■foszyzcOTit Bnlsertitaiub 
®Mith

R ząd w ioski p rzystąp ił do sfaszyzow anta u- 
niw ersytetów . M inister ośw iaty  Sedello usunął 
2'J profesorów uniw ersytetów  ze względów  po­
litycznych a szereg innych poprzeno=ił na. inne 
stanow iska. M inister ośw iadczył, że nie dopuści 
do antirządow yeh m anifestaeyj w wyższych 
zakładach naukow ych.

CiioroUy piersiowe sa uleczalne!!?
S pyla'cieR ię£N ve£<>lekarza, a ten  w am p o tw ierd z i,f .e  
„B a ls a m  T L Io e o la n -A n e “  Ie s ł u zn an y m  śro d k iem  \ > r v  
ciw ko cho robom  płucnym * Z a lecan y  p rzez  pow aęftlo t

„BSLSflH TM Oaiuui s e r
eezy: B ronh if, g ruźlicę , kaszel, kok lu sz , u ła tw  » 

w y d z ie lan ie  s ię  p lw ociny , w zm a cn ia  o r« a n i/m , p o ­
w ię k sz a  w a g ę  c ia ła , obn iża  te m p e ra tu rę  c tała  
S p r z e d a j  A p tek i. H urfo w n a  sp rz e d a ż  w K rakow ie  

0 Skf. ap teczn y  „ Z  O R T A a  ul. S e b a s tia n a  4/11.
; 2157

Zbrodnh morderstwa w noiicli
P osterunkow y zastrzelił kom endanta.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 3 lute.go. W czoraj o godz. 4 po 
poi. w 8 -mym konnsai iacio policji, posterunko­
wy, Edm und Jaskó lsk i, zastrzelił swego 
zw ierzchnika, kom endanta 3-go plutonu, s ta r­
szego przodow nika Ja r.a  Szuleckiego. Zabójca 
jest zdegradow anym  starszym  przodownikiem. 
H aniebna ta  k a ra  spo tkała  go za nałogowo 
pijaństw o. Po degradacji przydzielony został 
do p lutonu przodow nika Szuleckiego i stale 
przychodził na służbę pijany.

W czasie w czorajszej zbiórki Jaskólski przy­
szedłszy na swoje m iejsce otrzym a! rozkaz ob­

wał w tyeli zakładach przez 25 lat, cieszył się ogól 
»ft sympatją. oraz szacunkiem sf<w przemysł ow-wh 

handlowych miasta Lorki. Był jednym z tych. 
którzy dobrze zasłużyli się przemysłowa łódzkie- 
!»!!.

KOSZTA UTRZYMANIA w  POZNANIU. Woje­
wódzka komisja do badania kosztów utrzymania 
określiła wzrost cen w st '.żnin w porównaniu 
z gt udarem na 2.03 procent

ISTORES LvS. BISKTTPA JALBRZ\KOW aKtE- 
GO V7 ŁOMŻY. W dniu 26 stvczinia odbył się in­
gres .pierwszego biskupa łomżviiskieg« Ms. Romu- 
alua Jalbrzykowskiegc. W inNrodo wzięły udziił 
łkane delegacje duchowieństwa, z ks. kardynał.m 
Kokowskim na, cyx..i, re-iirezeaitanci władz co 7-Łb  
nyeh w Warszawie i c;Ja ludność Łomży okoli- 
y. Życzenia złożyli ks biskupowi między itmyim 

przedstawiciele gnuny żydowi iej. do który-Ji ks. 
biskup przemówił po liobmjsku. " % .

, Ks .biskup Jałbrzykowtski przez aiedm 'at, .jako 
biskup-snfra.gan, dał się poznać i pozyskał s. m. 
przywiązanie społeczeństwa, jego  to zasługą jó,~ 
ło zorganizowali i e sonunarjum duchownego, dwóc<> 
gimnazjów katolickich w Łomży i Sejnach, inter­
natów dla młodzieży, szkół i zeankśitóccych iip-

-- y> ’
MliSZCZĘśLIW Y WYPADEK CdRRl RADCY 

LEtJACYJNEGO. Z Wiednia do ,szą: Córita ra 
ey łftgacyjnego {loselstwa ja k ie g o  w i xhi;u 
i szefa biura prasowego, dra Parne?a uległa wczo­
raj aieszczęśliwtma wypadkowi. Oto, próbtnac 
wskoczyć do tramwaju w  biegu, upadla na bru.v 
i złamała podstawę czaszki, ufiairę nieszczęśliwe­
go w yj^aku odwieziono od szpitala. .

ZAMACH DYNAMITOWY W MlTAV ^
£<źo2c nie przeforzimaly echa zaTDCWi.hu boni w  we 
na ryski organ łotewskiego stronnictwa chłop-dtK.- 
go. gdy znowu z Rygi donoszą o a ® * * 1' ’ , ? y
wydarzył się również na organ Związku chłopskie­
go, t y i , raaern na prowincji w Yitawie. Dokonarm 
go na dom, w którym mieści sie dnikamin i re­
dakcja dzieinnóka „Sougale Bałeś1*- Sakoda jes. 
wielka, na szczęście w c-zade eksplo^j'1 nikogo w

- - -że idzie tu-gmachu nie było. Nie,:

jęeia posterunku 1 0 -ĝ n. -Wyrzekłszy słowa: ^ Ja  k»ego.

ma wątpliwości, . ^
ta o planowany ak t terom  pnoeeświko stroun.ic.vu 
chloiwkiemu. Wedle wwuwtoów jocbodaeń, wszczę­
tych z okazji noprzodiiiego znmnchm spraw, w 
aktu terom szukać nałeż. sk«jnie prawico­
wych nacjonalistycznych ko^adi łotewskich.

WYRGK ŚMIERCI NA PAPTUKltWcRW NIE­
MIECKICH. r .  A. T. donosi z Berlina: W procosa'- 
przeciwko członkom Czarnej R(flioJff.wc!jr'y (sądów 
kapturowych) oskarżonych o zamordowanie szere­
gowca Randpr, zapadł wczoraj wyrok, skazujący 
czterech oskarżonych -na karę ńruored. Wykluczę 
nie jawności obuul nastąpiło jak stwierdzają [us­
tna, wbrew życzeniom i zamio"CUl!0in rz;B̂ u P‘U;i'

uuritsK zyska na stasaitkach Polski 
z scwetnail

G dańsk, 3 lu tego (AW). x>Daaziger Yfllks- 
fctimrre* om aw iając znaczeT;e o tw arcia Izby 
handlowmj p  dsko-sew ieckiej, przew iduje 7. fa- 
kitu tego  w ielkie korzyści dla G dańska, przez 

*dawc,,tptiw:e będzie akiernw ana zarówno 
częsc tow arów  uia Rosji sowiecki oj, np. wog^el 
W okolice Petersburga, jak  rówwieź tow ary  za- 
graniczne, k tó re  za  pośrednictw em  Polski łub 
tranzytow o przeznaczone będą d la Rosji środ­
kow ej. J e s t  to  jeszcze jeden m om ent —  kończy 
»Danziger Volksstinime« —  bardzo dla G dańska 
dogodny, k tó ry  natęży w yzyskać prfe® odpo­
wiednią politykę sfer rządzących wolnego m ia­
sta.

D w a w iace ukraińskie
Za zgodą z Polakam i I przeciwko niej.

Ze Lwowa donoszą 1 lim,:
K ongres ruskiego stronnictw a ludowego roz­

począł się w Stanisławów .e przy udziale 700 
delegatów  z całej "WYchodniej Małopolski. Obra­
dy  kongresu idą pod hasłem  wyzwolenia ludu 
ruskiego od wielu agitatorów  antipolskich i pod 
hasłem  zgodnego -współżycia z Polakam i.

W  pierw szym  dniu obrad w ygłosił charak te­
rystyczne przemówienie przew odniczący obrad, 
inicjator kongresu, ad w dr Danyłowicz. TV ska­
zał on na konieczność jjorzucenia m rzonek i 
zabrania się do realnej pracy z Polakam i. Oba 
n arody  ży ją tu ta j “ obok siebie setk . lat, jak  
synowie jednej m atki. W rogowie rzucili pomię­
dzy nich zarzewie nienawiści. Obecnie przyszła 
[Kira położyć kres bczpłoddnej w alce i znaleźć 
sposób współżycia.

Zebrani uchwalili rezolucję,', pow ołując do 
życia stronnictw o ludowe, k tórego zadaniem 
jest dążność do zgody ze społeczeństwem  pol- 
skiem.

Równocześnie w sali ruskiego Sokoła urzą­
dzili przeciwnicy idei zgody z Polakam i ze­
branie, na  k tó rym  zjawili się dotychczasow i 
propagatorzy ruchu ukraińskiego, d r Lew Ba­
czyński, Oleśnicki .oraz posłowie Luborski, Na- 
zaruk, Paw luk i Paszczuk.

PotaR gyiKW  prezy«?n Kcama
Z Kowna donoszą, że we czw artek 28 stycz­

nia kow ieńska R ada m iejska przystąp iła  do 
w yborów  nowego prezydenta na miejsce Pola­
k a  Janczew skiego, k tó ry  ustąpił z powodu se- 
k a tu ry  władz. Ja k o  kandydatów  w ysunięto ze 
s trony  litew skiej byłego dyrek to ra  zarządu wo­
dnego, Skardzieńskasa, zaś ze s trony  po skiej 
—  przedstaw iciela g rupy  robotniczej jJed n o śćc  
Syrunow 'cza.

W glosow aniu Skardzieńskas o trzym ał 17, 
■zaś Syrunowicz 44 głosów. Na zasadzie tego 
glosow ania Syrunow icz został w ybrany  prezy­
dentem  R ady.

Ofiary bankd&f poKlffl ue Francji
Z Paryża donoszą:
,W akc ji oszczędności pracow itego w yehodż- 

tw a polskiego w e F rancji, k tóre  poniosło s 1 ra ­
ty z powodu niewypłacalności Ba "ku dla Han- 
dla i Przem ysłu  oraz w arszaw skiego Banku 
Zjednoczenia^ odbył się w ielki wiec, zwołany w

widzę, że m y daleko nie zajdziem y«, skierow ał 
rew olw er do Szuleckiego i strzelił. Raniony 
śm iertelnie w okolicę serca Szulccki, zwalił się 
na ziemię. Jaskólsk iego  natychm iast rozbrojo­
no i osadzono w areszcie. Szulecki odwieziony 
do szpitala, zmarł w k ilka chwil późirej, w sku­
tek  krw otoku w ew nętrznego.

Szulecki był jednym z najlepszych funkcjo- 
narjuszów  policji i pełnił służbę od 18-go ro­
ku Poprzednio był sierżantem  5-go pułku Le- 
gjonów.

KATASTROFALNE ZAWODY SANECZKO*1
Fodozas zawodów saneczkowych w Marjonbadz.ie 
w dniu 31 stycznia czterech znwodmlków zostało

kbslii i ze świata
ORDERY JUGOSŁOWIAŃSKIE wrijOKfmc w  po 

?cb.|\VLC jnfroslowiańiSki."!m w W;1T̂ 7.'i \,A' 1,f ,n 1 
liirmji pol.s.l<jej wołiec (w-zedstaiTOCiwUn minisOirstwj 
spraw 7.ag;ani'0znych, p. Grałwwskicgo.

Onłcry otrzymali między innymi następujący ofi- 
cerorwie: geti. dywizji Sikorski Wł., Biały Orzeł 

, 1. klasy, gen. hrotii MRwadowski, Biały Orzeł U.
! klasy, gen. dywizji IT€1ct St., Św. Sarvy 1. kla-y, 
I gen. dywizji Skierski. Św. Sawy I. klasy, gen. dv- 

wizji Konarzewd<i, Św. Sawy II. klasy, gen. hry 
cady PulatYski Kaznnicrz, Biały Orzeł T1T. klasy, 
gc-n. brygady R[vakow?ki, Biały Orzeł III. klasy 
generał brygady Trojanowicz ilioczysław, Biały 
Orzeł III. klasy

„NOWY KUR JER POLSKI". Z Warszaw; do 
noszą: Więksaość udziałów ,.Kurjcra Polskiego11
znajdowała się w rękach wojouin-eiro metalurgicr. 
nego przemysłu, mianowic.ie w rękach finn „Po 
oL-Jv“, „MoTrzejów" i t. d. Z tej stromy usiłowano 
wyAYrzcć nacisk na re.Dke.ję co do zinian\ dotych­
czasowego kierunku pbina. Wol>ec tego cały do- 
t3’chczasowy skład icdakcji z drem Rosnerem na 
szafę opuścił ,.Kurj.tr Polski1* i rozpoczął wydawać 
no-wy dzieunik pod na,zwą: „Nowy Kurjer Polski1*. 
Krok swój uzasadwila retktfecja w pćómde, ogłoszo- 
nem przez prasę warszawską. Redakcj,. „Nowego 
Kur jera Polskiego11 m-icści się przy uJ. Boduena 
1. 2, a drukuje sic ton dziennik w drakam i ..Rze­
czypospolitej1.' r

Niezałeżnio od tego wychodzi dalej „Kurjer 
Polski11, który podpisuje,_ ja,..o wydawca, p. Opof. 
s-ki, prezes zatrządti ..Pocisku11, redaktorem naczel­
nym jest p. Gairdyńs.ki.

ZASIŁKI DLA BEZROBOTNYCH W WARSZA 
WIE. W trzecim tygodniu stycznia zakwalifikowa­
no w Warszawie do pobierania zasiłków z państw, 
funduszu bezrobotnych 412 osób. W ten sposób 
pobiera w Warszawie zasiłki te 3.135 bezrobotnych 
na ogólną liczbę 33.400.

KATASTROFA KOLEJOWA. Na stacji kolejo­
wej Lubycza na hop Rawa Ił us!«.—W ary/a wa wy­
koleił się pociąg towarowy. Katastrofie uległy 
wszystkie wagony, z wyjątkiem tylko pi< rw-szycti 
za lokomotywą. Z łudzii nikt szwanku nie oumiósł.

Z powodu zatarasowania toru, pociąg osobowy 
zdążnjący do Warszawy, musiał odjechać z po­
wrotem do Lwowa.

STRAJK TELEFONISTEK W WARSZAWIE 
skończył się, jak już donieśliśmy. Praca w telefo­
nach wainszawsfcich odbywa się no-rmainie.

KOMUNISTYCZNA TEKA. Z Warszawy dono­
szą: Do komisarjatu policji przyniósł dozorca ka 
miemiey przy ulicy św. Krzyża elegancką tekę, 
oświadczając, że znalazł ją na schodach w kamie­
nicy. Po otwarciu okazało się, że zawiera ona ode­
zwy, notatki i korespondencję komun fet yozcą, 
Ogólnej wagi 3 kilogramy. Tekę opieczętowano 
i oddano do dysposeji policji pof.ńtycanej.

NOWY KONSUL FRANCUSKI W GDYNI. Ml 
ndsłer spraw wewnętrznych udzielił exequatur p. 
Maxime Robin, honorowemu ajentowi konau»a,r«s- 
mu Francji na obszar starostw: Wejherowo Kar­
tuzy, Kościerzyna i Chojnice z siedzibą w Gdyni.

ZGON ZASŁUŻONEGO PRACOWNIKA PRZE­
MYSŁOWEGO. Z Lodrzi donoszą 3 bm.: Wczoraj 
wieczorem zmarł tutaj członek zarządu i dyrektor

«ężko ranny i. Zacłiodzi obawa o ży cie dwóch
z ulich. Zawody wobec tego zostały przerwane. 

ORKAN W CZARNOGÓRZE, lhńeoniki rtym
skie donoszą z Cetynji, że w Czarnogórze szalał 
w piątek gwułtom iy orkan, który zniszczył w Pod 
górzycy szereg domów. Nowy wielki port, znajdu­
jący się w pobliżu Poiłgoricy, został zu[>ełnie zni­
szczony.

TAJNA GORZELNIA U PROFESORA UNI­
WERSYTETU AMERYKAŃSKIEGO. Do am^iy- 
kańslciej „Straży11 donoszą z Columbus (Stat Ohnjjl
że Oabney Ilorfon, profosor iltorn-tury an^iei 
lui ii i pi \v c rsyi c-c-i e sHuiowym 5v O h i o ,  zo.'i.y|<J'ZO>ny na SiżO tioJn.iów grzywny z-:i j h drumi Lrun 
k 6 w i j przyrząd 6 w do pcdize-ihitL w«>Uk.i. 61 od /A wd 
w ykrył’ pijatyki wśród uczniów i profesoiów.

ZMARLI:
— Bolesław P r z yl ę c k i, znany ziiozcaytnie 

w P,ad'Omiu i  KróiestwjLe adwokat, zmad w Rado­
miu w 81 roku życia.

WIECZÓR LEGJONISTÓW. KomUja (papoflAr- 
C7i  7 wiwzkn W jonistów polskich w Krakowie 
u rza -k r 6 bm Wieczór maskr _ wy vv saS Tet- 
m jeroy  sklej ku^ieok-j). Pałac SpJ
dci R rnck główny). Dochod przeznaczony na cok- 
hu n? itarne. Focza tok o giakm ie 9 wieczorem. -  
Orkiestra 20 p. P- W f ®  hczne niespodzianki 
i konkursy. Zaproszenia wy<lnje za,rząą Zwiądra 
lea-jonbtć v (ulica Fjorjam ka o3, I. pUptt-o) i ulica 
Karmelicka 39, ctikieram B. Piet roń, Kairmełkaa 
12, cukiernia MichalAu. idma Plorjańska.

ŻANC1NGI PRAW a, \ \  e środę, 3 b. m..
w sail Towarzystwa techncznego, ulica' 8 troszew- 
skiera 1. 28 ,odbę<iz0i snę drugi a zarazem przod- 
o.etahm dancing prawmlsow, irzą,ąza,Uy staraniem 
Towazjfckwa bŚjotoki slucl^^zów pawa U J . — 
Wstęp tylko za imicnncun zajKiszeiiif.mi. Początek 
9 £-o<izjnie wieczór.

Z KRAKOWSKIEGO TOV,7 LEKARSKIEGO. 
We środę, 3 bm„ o g idzmiie 8.1J wieczorem posio 
dizcmie naukowi. Na pwzjfdk.u d...onny m wykład 
dira Teodora M*rchjeaw pod tytułem: „Wyni­
kli wsimtcze^ne^ gen ety" i

KOLLEGJUM W Y K Ł M ^ł^  NAUKOWYCH, 
Rynek główny A—B, 1. oJ. Srod.i, 3 bm., dr Adolf 
Klęsk: Psychopata w rób zbrodniom  (z obrazami
świletłucmi); czw artek,;4 bm., d r yp Kanfer. Przy. 
jacsole i wrogowie kobiety; piątek, 5  r  r.T ,f ,ir 
F m ick zfk  B hak:
dów polskiego 03 '«ecw ia- Początek o godzinie 
7 wieczorc-m.

tum siositós!ni,; Mtarp Ineosej
® KraKofif

D zisiaj o godzinie 11 przed południem w sali 
posiedzeń M ałopolskiego Tow. rolniczego w 
K rakow ie, odbyła się uroczysta inauguracja 
kursu słow iańskiej ku ltu ry  ludowej. K urs ten 
zorganizow any został przez Związek słowian 
skiej miodziey wiejskiej, obejm ujący kraje sło­
w iańskie, jak  Polskę, Czechosłowację, R ułgarję 
i Serbów łuż.yckicb, oraz em igracyjne orgi i- 
zacje R osjan i  Ukraińców. C entrala  Związku 
ma siedzibę zmienną, obecnie mieści się ona  yr 
W arszawie. Kurs o tw arty  w K rakow ie zam knie 
■w f  ibie szereg wykładów", k tó re  odbędą się w 
MałopAskiem Tow rolniczem w  K ra k o iie . Na 
w ykładach tych bęAą rozw ażane zagadnienia 
k u k u iy  duchownej w śród narodów  słowiański, h. 
Dalszy ciąg kursii odbędzie się w P radze czes­
kiej, gdzie rozważane będą zagadnienia na tu ry  
gospodarczej.

W inauguracyjnej u roczystość’ krakow skiej 
wzięli udział przedstaw iciele narodów  słow iań­
skich: p. Ursini (Czech), prezes słow iańskiego 
Związku młodzieży w iejskiej, p. Mecir (Czech), 
ieneralny sekretarz  m iędzynarodow ego biura  
agrarnego, poseł czesko-słow actd H rbm a, kon­
sul czesko-słowmcki w K rak iw ie  Sedivv. prezes 
ZwiązRu słow iańskiego w Pradze p. K ordoń, 
sekre tarz  Związku słow iańskiego w Sofji p. As- 
sen Pa włok, oraz członek Zw iązku bułgarskie 
go, p. Drynowski Na uroczystość przybyli w 
dalszym  ciągu: wicem inister rolnictw a, R a­
czyński, imieniem rządu polskiego, poseł Bro- 
dacki imieniem P. S. L. „Piast*1, radca  Szymu- 
sik imieniem a . wojewody krakow skiego, w ice­

prezydent Wis Igus imieniem m iasta  K iakow a, 
pułkownik A ugustyn z ram ienia wojskoacosei, 
ku rato r R iem cr, w iceprezes Izby skarlx>wej G a­
jew ski, prezes urzędu ziemskiego d r  Łącki, p re ­
zes A . Jura., oraz poważny zastęp  publiczno­
ści.

Zagaił uroczystość prot. G tyrylsld, jako 
przedstaw iciel m ałopolskiego Związku m łodzie­
ży w iejskiej. Z wolei przemówił wicemin. R a­
czyński, k tó ry  imieniem rządu złożył organiza­
cji młodzieży slow ańskiej gorące życzenia da l­
szego rozwoju. W  óaiszym  ciągu przemawiali- 
prez. W ielgus, p. Ursini, p. D rynow ski, p. Ban­
der, p. Zaląski, sekre tarz  polskiego Związku 
młodzieży' w iejskiej, prof T. Grabowski, szef 
biura prasowego w mi a. opraw zugr., w ygłosił 
niezw ykle in teresujący odczyt p. t.: »Przegląd 
ilei zbliżenia się i współżycia narodów  sło­

wiańskich*.
Po zam knięciu uroczystości uczestnicy udali 

się grem jalnie pod pomnik Mickiewicza, gdzie 
p. Ursini imieniem słow iańskich z«t’ązków  m kv 
dzieży w iejsk:ej złożył w gorących słowach 
hołd najw iększem u duch: \vi Słowiańszczyzny, 
poczcm u stóp ;ximnika z ożył w spaniały wie­
niec, uwity z jodły . Na wieńcu w idniały szarfy 
bułgarska, czeska, jugosłow iańska i polska, o- 
raz napis: -»Adamowi Mickiewiczowi .vowiań- 
ska młodzież w iejska*.

O godz. 8  wieczorem prezydjam  mi.asta K ra­
kow a wydaje w salonach prezydjuin rau t na 
cześć p tzedstaw iciek  słow iańskich, baw iących 
w Krakow ie z okazji otw arcia kursu.

PtosunKl B ^oodarcze
sjolslco-sow;3ck'8

Sowiecka misja ban «w a w  K rakow ie.
Przez cały dzień ..czo: jszy  baw iła w K ra­

kowie n fs ja  handlow a sc leUca, p rzyby ła  pod
p r z e w o d n ic t w e m  pos1".. s o w  - ck ieg0 w  W arsza­
wie p. W ojkowa M is ję  p r z y w i t a l i  n a  dwoTcu 
p rz e d s t a w ic ie le  wl a dz n a n s  hvow yfch, prezydjam  
m iasta i p r e z v d i ' 'm  Izby handlow ej. C z l o n k o -  
w ie  m is j i ,  o p w w a d z a n  p r z « z  - ] r  J;,3resa_ z w ie ­

d z i l i  n r z e d c w s z y s lk ie m  M b y t .< i  K r a k o w a ,  n ie  
s z c z ę d z ą c  d la  n ic h  z a c h w y t u  »v.

O godz. 2  popoł. ndby.o się  przyjęcie w  sali 
S ta re0-® T eatru , w  którcm  oprócz ścisłego grona 

d eg ac ji sowieckiej z polskiej s tro n y  wzięli u- 
wojeAYoda K ow alikow ski, kom isarz

że nas-ąpilo  to  zbliżenie ntięazy św iatem  gospo­
darczym  obn państw  na g nm °ie  ekonomicznym 
i handlowym  i cieszy się bardzo, żo K raków  u- 
czynił tak  dodatnie wrażenie na  gościach, k tó ­
rzy uw ażają go za źródło polskiej ku ltury . N a­
stępnie przem awiali w imieniu delegacji poseł 
W ojkow, oraz k ilku z delegatów . D ziękując za 
toast, wniesiony na  cześć K rakow a, przem aw iał 
kom isarz rząaow y p. Ostrowski.

Z kolei wygłosił dłuższą m owę p. Maiyszew, 
członek centralnego kom itetu  w ykonaw czego 
ukraińskiej republiki sowieckiej, oraz prezydent 
kom itetu  zarządzającego w szysiklem i wielkie- 
mi jarm arkam i rosyjskiem i, wiąeznie z wielkim 
jarm arkiem  w Niżnym Nowogrodzie,

N astępnie w ygłosili jeszcze przem ówienia p. 
Slaboszewicz, w iceprezes o tw arte j przed dniam - 
Izby har.dlow-ej polsko-rosyjskiej, oraz d y re ­
k to r dr B eies. Poza tern w  czasie całego przyję­
cia toczyła się ożywiona wym iana zdań pomię­
dzy poszczególnymi jego -uczestnikami polski­
mi a rosyjskim i, przyczem  szczególnie ożywioną 
konw ersację prow adził poseł sowiecki % W ar­
szaw y p. W ojkow  z p. senatorem  Adelmanem.

To zakonczeniu przyjęcia odbyła się »czarna 
kaw a* w w ielkiej sali S tarego T ea tru , w k ió re j 
wzięło ud/, ab liczniejsze prrono osób. Rozmowy 
toczyły  się na fenuit możliwości zbliżenia eko- 

n o / n i c z n e g - o  między ("'olslcj a  S(TM ieUTlii, oraz 
interesów  tiandlowo-srospodnrczycii, k tóro  o- 
bie strony łączyć mog-ą. Delcęmeja handlrw a 
sow. żegnana przez p rzw łstaw icicli'w ładz, Izby 
handlow ej i przemysłowców", odjechała o godz. 
6 popoł. do Katowic.

Gości rosyjskich powitali na dworcu w K ato­
wicach przedstaw iciele Izby handlowej i prze­
m ysłowej w K atow icach, sen. Kowalczyk, inż. 
Brzeski, b. m inister przem ysłu i handlu p. Bie­
droń, imieniem w ojew ództw a r. Gaspati i inni.

Z Katów-i-c gosem n>syjscy odjadą do Bielska, 
celem zwiedzenia tam tejszych fabryk.

d
dział p
rzi uowy p. W itold ustrow-ski, sen a to r Ack“l 
m an, prezydent Izhy h "'.luw ej p. Kpstein z 
d y r / lz b y  handlowej d r B eresem  1 Josefertem  
oraz przedstaw iciele organizacji gospodarczej 
dyr. fiim y Zidcniew sk. inż. L ew alski i dr Leo-wieozorem zmarł tutaj członek zarzaau i ayrerawi u \ .. ni*uj

zakładów przemysłu bawełnianego Ludwika Gaye- pold MacŁarsk i rnx. n  trwszy to a s t w niósł 
ra W  Ło W ,  p. Edmund BrJHiketnbof. Zmarły praco- prezydent Epstein, zaznaczając w  przemowie,

Śmierć Sucteî nowa
Z Berlina donoszą:
W czoraj, 2 bm., zmarł tu w szpitalu  Czerwo­

nego Krzyża b. rosyjski m inister wojny w cza­
sie wojny światów-ej W A. Suchomlinow, pize- 
żyw-szy la t 78.

‘ Włodzimierz Aleksandrowdcz iuchomlinow 
rozpoczął sw ą karjere  w-ojskową w korpusie 
kadetów . Po ukończeniu szkoły m ianow any zo­
s ta ł porucznikiem  kaw alerj gw ardji carskiej i 
w tym  stopniu w-ziął udział w  wojnie rosyjsko- 
tureckiej, w k tórej odznaczył się pod Plewną. 
Po w ojnie te j ob ją ł stanow isko profesora w 
akadem ji w ojskow ej, w jakiś czas został d y re ­
ktorem  szkoły kaw-aleryjskiej w  Petersburgu. 
Szczęście sprzyjało Suchomiinowowi. Szybko 
aw ansow ał, w czasie rew olucji w r. 1905 był 
już gubernatorem  U krainy, W ołynia i Podola, 
trzy  la ta  zaś później szefem sztabu generalne 
go a  od roku 1909 m inistrem  wojny. W  tym 
charak terze przeprow adzał on reorganizację ar- 
mjj rosyjskiej i ty lko  dzięki niem u nrm ja rosyj 
slia odniosła sw oje począ: kowe sukcesy w r. 
1914.

Stanow isko jego n a  dworze było bardzo sil­
ne —  posiadał bowiem nieograniczone zaufanie 
cara. Dopiero po k lęskach R osjan w r. 1915 
przeciw nicy jego podnieśli głow y i oskarżyli go
0 sprzeniewierzenie pieniędzy rządow ych. W y­
toczono mu śledztw-o, k tóre jednak na  rozkaz 
cara umorzono. R ok później spraw ę jego  w y­
toczono pow-tómie w  Dumie i pozbawuono go 
godności członka rady  stanu. Za rządów  Kie- 
reńskiego skazany  został na  dożyw otnie robo 
ty  przym usowe na Syberji. Ponieważ jednak 
m iał już przeszło la t 70, darow ano m u karę. 
Po przewrocie bolszewickim zbiegł do Niemiec
1 m ieszkał w  Berlinie. P racow ał on nad swoje- 
mi pam iętnikam i —  jednak  ich m e skończył.

Ketfercka nfcu tamta na 
zjeźtizle malej ementy

(Telefonem od naszego korespondenta).
W iedeń, 3 lu tego. »T elegraphen Com pany* 

donosi, że konferencja m ałej en ten ty , k tó ra  od-

1łędz:< się 10 lu tego  w Tem eszw arze, obrado­
wać będzie m iędzy innym i n a a  a ferą  frankow ą 
w Budapeszcie i stosunkiem  m alej u ite n ty  do 
Rosji.

' l i e w y j i ś n i e f t e  p u n k t a  a T e r y  

w i g i e r s k i e j
Z Budapesztu donoszą:
A k t oskarżenia został już doręc-ziony obwi­

nionym  w związku z aferą  fałszerstw . Dzienniki 
tw ierdzą, że koszta przygotow aw cze do  ca iej 
afery  w ynosiły 10 mil jardów  koron  w ęgier­
skich. W kolach opozycji zaznaczają , że a k t  
•oskarżenia i jego uzasadnienie nie przyczym ają 
się de w yśw ietlenia g łów nych m om entów  zbro­
dni, bo a k t ten  nie porusza kw estji, k to  był 
k  łaściw ym  inicjatorem . W indlschgraetz  .  n ie  
chciał w ym ienić osób, z k tórem i poczynił p rzy­
gotow ania do fałszerstw , N ie w yjaśniono, ja- 
kietni pobudkam i k ierow ał się W ind iscłig rjp tz  
i N adossy, czy były one patrjo tyezne , czy  też 
m aterjalnym  zyskiem . To są kw est je, o k tó re  
chodzi F ran c ji, a oskarżeni odm aw iają co do 
nich w yjnuiien . Ten v rę c  p u n k t stanowi 
jem nicę afery.

Zaeydxu*va safnubójstwo
CTwIp-^mm władny „Nowej Reformy").

P a ry ż , G lutego. Do jednego z hotelu  w N i­
cei p rzy oj ■ niodawiio j.*e-vden w ęgierski obyw a 
tel( podający  się za hr. P A ray . W  chwili, gdv  
poheja k ry m -ia ln a  s ta ra ła  s;ę dostać  do jego  
mieszK.ima d la  rewizji papierów , rzucił s ie on 
z 6 -go pi^fra, jw nosząc śm ierć na m iejscu. Z a­
chodzi podejrzenie, że ów W ęgier by ł w m iesza- 
n y w .a fe rę  fałszerzy franków .

S p is®  p rzed ®  fiykiutere®! @>6tji
(■ rl-.tuiim  od naszego korespondenta)

\Vieuen, 3 lu tego . Z A ten  donoszą, rże policia
S q ry5 e ;v ,e^ 1* Spr^ sl^zen!« na  życie P an g a- 
losa. ^zezegotow  n araz ie  b rak , utrzynŁuia ie-

n S l w  26  S1>1SCk by ł o r&aniz(jwa,!y B.fiez ’;omu-
BBBSB8SK

DZIAŁ K IEtpgytfY
, .  K raków , 3 JrJego.
a a  ry n k u  efektów  ruch ożyw iony. Zieleniew­

ski w licznych obrotach przy  tendencji zwyż,- 
kow ej. Z w yżkow ała również Pcilska N afta . —  
/j cukrow niczych Chodorów poszukiw any po 
4 .0-5 bez tow aru. R eszta  papierów  bez zmiany.

N a pogicldziu ruch dość ożyw iony, ku rsa  bez 
an icny . Jaw orzno  drobne 6.5, Cegielski p łacą 
8 , L okom otyw y 0.76, Bank Polski 60 złotych, 
P ożyczka konw ersy jna 32.60.

Dla w alu t i dewiz tendenc ja  bez zm ianj 
la r w wolnych obrotach 7.35, w międzybaoKo- 
wycłi 7.32— 7.33.

K raków , 3 lutego.
A kcje: Pol. Tow. Handl. 0.19. —  Zieleniew­

ski 9.70— 9.90. —  Parowozy 0.20. —  Górka 
7.50— 7.60. —  Siersza Górnicza 1.95. —  Polska
Nafta 0.29. — Azot 0.18. —  Ćmielów 19.20. __
Cnodorów 4.55. —  Piasecki 1.35.

W arszaw a, 3 lutego.
A kcje: Bank Handlowy 1.75. —  Banie Zw. 

Sp. 2ur. 4. — Zieleniewski 10. —  Żyrardów 
8— 8.35— 7.90. —  Starachowice 0.91. —  Nobel 
1.65— 1.GO— 1.70. —  Ursus 0.55.

Zurych, 3 lu tego. PAT. Zam knięcie giełdy. 
Paryż 19.50, Londyn 25.23.2, Nowy Jo tk  5.18.7 
-oe g ja  23.57, W łochy 20.80, H iszpanja 73.35, 
H olandja 208.15, Berlin 1.23.5, W iedeń 73.05, 
Sztokholm  138.80, Oslo 105.60, K openhaga 
128.05, Sofja 3.00, P rag a  16.33, W arszaw a 
72.50, B udapeszt 0.72.6, B iałogród 9.13.5, A te­
ny  7.34, K onstantynopol 2.70, B ukareszt 2.27.5 
H elsingfors 13.07, Buenos Aires 214.50. T e n ­
dencja spokojna.

Wiedeń, 3 lutego. Początkowe kursa papierów 
polskich w tysiącach koron. Fan to 150, 1 .fta -157, 
Karpaty 112.5, Kolej Lwów—Ozennowc-e 205. *— 
Tendencja słabsza.
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Z a p isk i literackie
W Y D A W N ICTW A  O B O LESŁA W IE CHRO­

BRYM. W  zw iązku z uroczystościam i 900-lecia 
Chrobrego, ukazała  się w nak ładzie  Z akładu 
N arodow ego im. Ossolińskich pub likacja  prof. 
S tan isław a Zakrzew skiego, p. t.: „Bolesław
Chrobry Wielki*'. J e s t  to dzieło o naukow ych 
w artościach. A utor na podstaw ie bogatego  ina- 
te rja lu  źródłow ego w ydobyw a n a  św iatło 
dzienne postać  w ielkiego m onarchy n a  szero- 
kiem tle dziejow em  i uw ypukla zarów no jego 
ogrom ny talen t organizacy jny , jak  i celowość 
i racjonalność jego polityki. R ów nocześnie na  
podstaw ie źródeł p rostu je  au to r różne błędne 
do tąd  albo nie dość jasne sądy  o Bolesławie 
i zarazem  w yśw ietla  wiele ciem nych dotych- 
szas stron , do tyczących  czasów Chrobrego i je ­
go osoby. N. p. co do sam ego rodow odu P ia ­
stów , au to r sta je  n a  stanow isku ich rodzimego 
pochodzenia i opiera się n a  w ysuniętym  przez 
siebie poglądzie, że Piastow ie byli pochodzenia 
książęcego i stanow ili m łodszą gałąź  rodu P o­
pielów.

Ale poza w artościam i h istoryczno-kry tycz- 
neini, k tó rych  ocena należy do "badaczy histo- 
rji, dzieło prof. K rzyżanow skiego m a jeszcze tę 
w ielką zasługę, że w szerokich ram ach uw ypu­
k la  « m ą  [>ostać i rolę dziejową Chrobrego, 
a  (em sam em  aktualizu je  i papułaryzuje  zarów ­
no tego pierwszego koronow anego kró la  daw ­
nej Polski, jak  i w ielkie w ydarzenia h istorycz­
ne w zaran iu  polskich dziejów. Prof. W. Brueh- 
naiski zwrócił swrego czasu uw agę na pozornie 
dziw ny fak t, że w ciągu stuleci postać  Chro­
brego w poezji polskiej w ypada blado albo wo- 
góle je j niema Prof. Zakrzew ski (w „Z agadnie­
niach h istorycznych") w yjaśn iał to zjaw isko 
poglądem , że społeczeństw o cyw ilizow ane musi 
cecłiow ać w ysoki poziom k u ltu ry  historycznej 
i na takiem  jedynie tle żyw y ezłow iek-dzialacz 
w ystępuje  we w łaściw ym  zw iązku ze środow i­
skiem , k tó re  go w ydało. W  przedm ow ie do 
swego osta tn iego  dzieła au to r tłum aczy brak 
Chrobrego w naszej lite ra tu rze  pięknej w  pew­
nym  stopniu brakam i naszej w łasnej historjo- 
grafji. W  tak ich  w arunkach , przy rozpatryw a­
niu Chrobrego zagubiono pam ięć człow ieka 
i jego tow arzyszy, pozostały sam e zalety  na 
m iarę koturnow ą, pozostał szkielet dogm atycz­
ny, k tó ry  ubrać w ciało i dać m u duszę —  prze­
chodziło zadanie lite ra tu ry  pięknej. Prof. Z a­
krzew ski w swej p racy  w ydobyw a Chrobrego 
żyw ego, praw dziw ego, dąży  do zebrania rysów  
w prost z życia, czy na  tle epoki czy potocz­
nych  stosunków  z ludźm i i przez to zbliża tę 
postać dziś praw ie n ieuchw ytną, jakby m itycz­
ną, do praw dy  życiow ej i h istorycznej. — 
I w dziedzinie p iśm iennictw a polskiego je s t to 
w ielką zasługą tej publikacji.

K siążka w ydana je s t bardzo starannie  
z licznem i ilustracjam i n a  kredow ym  papierze 
i m apą o rjen tacy jną  Polski z czasów  Chro­
brego.

Równocześnie w nakładzie Z akładu  N arodo­
w ego im. Ossolińskich, jako  N r 7 w ydaw nictw a 
„K asza b ilb ljo teka", u kaza ła  się d ra  Kazim ie­
rza  Sochanieokiego p raca  p. t. „B olesław  Chro­
b ry". J e s t  to m onografja historyczna, przezna­
czona d la uży tku  nauczycielstw a i młodzieży 
szkolnej. P raca  ta , w yróżniona na  konkursie 
lubelskiego kom itetu  obchodowego rocznicy 
koronacji Bolesław a, podaje w popuiam em  uję­
ciu ch a rak te ry s ty k ę  Chrobrego i nadaje  się d o ­
brze na  p ryw atną  lek turę . Tom ik ozdobiony 
je s t k ilkom a ilustracjam i. (ig.)

Z Yręiirrk: po kinscn krakowskich
(Kino Nowości „Robin z L asu" — Kino W ar­

szaw a „ Jaek ie  w śród ludożerców ").
„Robin z L asu" je s t rzeczyw iście filmem 

o wielu pierw szorzędnych zaletach. K om pozy­
cja poszczególnych obrazów jest bez zarzutu , 
w  całości u trzym any  tak  m iły „sen tym en ta l­
n y " , ośm nastow ieczny, balladow o-ronm ntyczny 
sty l, odpow iadający bohaterow i w alterscotow - 
skiej, ogólnie znanej powieści „Iw anhoe*. Nie 
zapom niano też o doskonałej indyw idualnej 
ch a rak te ry s ty ce  poszczególnych postaci ro­
m ansu. Sam boha te r (k tórego postać  kreuje 
D ouglas F airbanks), w ydaje  się nam  może za­
nad to  skocznie-m chliw y, a le  takim  poniekąd 
jest on u W alte r S co tta  —  a  nie trzeba zapo­
m inać. że realizacja  (zarówno tea tra ln a , jak  
filmowa), podkreśla i przez to pow iększa każdy  
zew nętrzny rys postaci. M iarą sym patji, jak ą

budzi ta k i w łaśnie bohater w  widowni, są peł­
ne zapału  oklaski po n iek tó rych  czynach Ro­
bina na  ekran ie . W całości obraz godny w idze­
nia.

W  innym  sty lu  je s t „Jack ie  w śród ludożer­
ców", czyli „m ały  Robinson C rusoe". Tym  m a­
łym  Robinsonem , bardzo bohaterskim , jest 
Jack ie  Coogan, jako  siero ta  p rzeżyw ający  nie­
słychane przygody w  fan tastycznej podróży. 
Budzi on tu  co chwila now e a tak i sym patji 
u widzów, podniecano przez św ietną grę tego 
m alca. _ M alowniczość poszczególnych zdjęć 
podnosi w artość filmu dla m łodzieży godne 
uzupełnienie tego program u w  „W arszaw ie" 
z popularnym  Jack ie , stanow i równie popu lar­
ny K arolek  L loyd jako  „Pechow iec", k tórego  
pełne kom izm u przypadki w yw ołują ciągłe w y­
buchy śm iechu. ‘ " (stm.)

Krakowskie Okręgowe 
Kolegjum Sędziów Piłki Nożnej

KOMUNIKAT Nr 26.
1)Przyjęto w poczet członków  K.O.K.S.P.N. 

sędziego rzeczyw istego, p. G oldberga A rtu ra  
z Lw ow skiego O.K.S.P.N. (przydział do podko- 
legjum  w Bielsku).

2 ) Ustanow iono sędziego rzeczyw istego, p. 
A rczyńskiego F erdynanda  członkiem  kom isji 
dyscyplinarnej.

3) P rzy ję to  do w iadom ości zmianę m iejsca 
stałego zam ieszkania sędziego rzeczyw istego, 
p. W eindlinga N atana  do Zakopanego. W ym ie­
niony poda bezzwłocznie bliższy adres.

4) U chw ałą komisji dyscyplinarnej (połączo­
nej z delegatem  K.Z.O.P.N.) ukarano  sędziego 
tym czasow ego, p. R um plera Edm unda, dyskw a­
lifikacją czasow ą na  przeciąg trzech  la t -- od 
w szelkich funkcyj w K. O. K. S. P . N.

5) Podaje się do wiadom ości w nioski człon­
ków, k tó re  w płynęły w przepisanym  term inie:

a ) Znosi się kw alifikacjo sędziów, dokonane 
w b. r. z w ażnością na rok 1926, zarówno przez 
Z arząd O.ILS. dia skw alifikow ania członków 
tegoż w yłonioną.

b) U stanaw ia się podział na  nast. 5 grup:
I. Aa. —  do prow adzenia w szelkich za­

wodów.
II. Ab. —  do prow adzenia zawodów w szel­

k ich  za w yjątk iem  m istrzostw  k lasy  A. i zaw o­
dów m iędzynarodow ych.

III. Ba. —  do prow adzenia zawodów B. i O. 
klasy,

IV. Bb. —  do prow adzenia zawodów tow a­
rzyskich B. k lasy  i w szelkich k lasy  C.

V. C. —  do prow adzenia zawodów k lasv  O.
c) K andydaci sędziow scy mogą prow adzić 

ty lko  zaw ody klasy C.
d) Sędziowie g rupy  wyższej m uszą w razie 

obsady prow adzić zaw ody naw et k lasy  najniż­
szej.

e) Sędzi o wio g ru p y  niższej prow adzić mogą 
tylko w yjątkow o zaw ody przew idziane dla sę­
dziów grupy  wyższej.

1) W alne Zgrom adzenie O.K.S. w ybiera spe­
cjalną kom isję, celem przeprow adzenia 'k w a li­
fikacji sędziów na rok  1926, złożoną z 5 człon­
ków , t. j. prezesa O.K.S. i czterech zw yczaj­
nych członków O.K.S. Kom isja ta  decyduje 
zw yczajną w iększością głosów, przyczem  pre­
zes O.K.S. —  jako  przew odniczący tejżo — 
giosu stanow czego nie posiada, a  rozstrzyga 
ty lko w razie rów ności głosów. K om isja ta  
przeprow adzić musi kw alifikację w przeciągu 
7 dni od d a ty  W alnego Zgrom adzenia O.K.S.

g) K w alifikację członków  ta k  w ybranej k o ­
misji przeprow adza W alne Zgrom adzenie.

h) K om unikaty  Zarządu O.K.S., publicznie 
ogłaszane, zaw ierać m ogą ty lko uchw ały n a tu ­
ry ogólnej; uchw ały zaś n a tu ry  osobistej, w zg l. 
tak ie, k tóre narazićby m ogły  prestige O .K .S. 
lub jego członków n a  szw ank, m ogą być za­
w arte  ty lko  w kom unikacie w ew nętrznym , wy 
łącznie dla sędziów dostępnym .

i) Przyznaje się z pow rotem  leg itym ację  
członka tym czasow ego O.K.S. m gr. Z ygm unto­
wi W ischnitzerow i.

j) Zmienia się brzmienie § 4 pkt. d. regula­
minu w sposób następu jący : „Sędzią honoro­
wym może zostać sędzia rzeczyw isty  lub n ad ­
zw yczajny, k tó ry  położył specjalno zasługi dla 
O.K.S. i został m ianow any n a  jego W alnem  
Zgrom adzeniem  3 '4  ilością głosów n a  wniosek 
Zarządu O.K.S. lub na pisem ny w niosek 2kł ilu 
ści sędziów, zgłoszony w term inie dla wnio­
sków przew idzianym  (wniosek n ag ły  w yklu­
czony).

_ k) Z pierw szego zdania § 10 regulam inu sk re­
śla się słow a: „bez podania pow odów ", a  na  ich 
m iejsce w staw ia się słow a: „przyczem  powody 
m uszą być w piśmie do zainteresow anego sę­
dziego w yłuszczone".

1) Zm ienia się brzmienie § 13 regułauiiuu 
w n astęp u jący  sposób:

„Z arząd  O.K.S. sk łada  się z prezesa, jeg'0 za- 
stępcy, sek re ta rza  oraz czterech czloków Za­
rządu i..."

m) Zmienia się brzm ieńie § 14 regulam inu: 
„Członkow ie Zarządu O.K.S. obejm ują poszcze­
gólne refera ty : 

zastępstw o sek re tarza, prow adzenia kasy, 
proponow ania sędziów na zaw ody, kw alifikacji 
członków  O.K.S. i sędziów tym czasow ych;

dyscypliny, k tó ry  należy do zastępcy  preze­
sa O.K.S.;  ̂ i

w  pk t. od a) część p racy  sekre tarjack io j 
przejm uje jeden  z członków Zarządu, jako  za­
stępca sekre tarza;

b) d rug i członek Z arządu obejm uje kasę 
O.K.S. i prow adzi ją  w porozum ieniu z sekre­
tarzem  lub jego zastępcą;

ad  c) trzeci członek Z arządu je s t referentem  
•obsady. P roponuje on sędziów na  w szystk ie za ­
w ody w obrębie K.Z.O.P.N. z w yją tk iem  zaw o­
dów, na k tó re  m ianuje sędziów Zarząd P.K .S.; 

ad  d) jak  daw ne brzmienio pk t. ad  b); 
ad  c) ja k  daw ne brzmienie pk t. ad  c). 
n) W § 17 regulam inu w ostatn iem  zdaniu 

pierw szego ustępu zam iast słów  „jeden głos", 
w staw ia się słow a „dw a g losy".

W  tym sam ym  § zm ienia się w  ustępie b. sło­
w a „dw óch członków -referentów  Z arządu", na  
słow a „czterech  członków  Z arządu", zaś 
w ustępie c. skreśla się słow a „bez dyskusji" .

o) Po § 31 regulam inu, w staw ia się nast. no­
wy g: „Z arząd  O.K.S. winien s tać  na  straży  ho­
noru  i p restige każdego członka O.K.S. i w y ­
stępow ać w obronie tychże przed wszelkiem i 
władzam i, k tó re  je  naruszają, 

p) § 32 regulam inu zostaje § 33 a § 33 § 34. 
r) Skreśla się § 28 w dotychczasow em  

brzm ieniu, na tom iast w § 28 m a brzm ieć: 
„G racz nie może być członkiem  O.K.S.".

s) U stala się następu jącą  taksę  dla sędziów 
na zaw ody prow incjonalne: koszta  podróży HT. 
k lasą  poc. posp. lub II. k lasa  poc. osob., d je ta  
całodzienna 10 zł, w yjazd od g. 14.30, 5 zł.

Zgodność poszczególnych w niosków  z obo- 
wiązujc.ym regulam inem  rozstrzygnie przew o­
dniczący W alnego Zgrom adzonia przed podda­
niem ich pod glosowanie.

s
Polak m strzem narciarskim Czecho-Słowacji.

Jak donoszą z Nowego Miasta zawody narciarskie
0 mistrzcslwo Czechosłowacji, które odb)ły się 
w ostatnią sobotę i niedzielę tamże w obecności 
ministra Tucznego i generała Podiiajskiego, zakoń­
czyły się zdobyciem mistrzostwa Czechosłowacji j rzy 
ogólnej klasyfikacji biegów i skoków przez Hen­
ryka Mii-.kenbrnna (Polski Związek Narciarski 
w Zakopanem). Brumie miejsce w ogólnejT klasyfi­
kacji zajął Koldoysky (Czechosłowacja), trzecie 
Bujak (P. Z. N. Zakopane). W poszczególnych kon­
kurencjach wyniki były następujące:

W  sobotnim biegu na 18 kilometrów zwyciężył 
w pierwszej klasie wśród . dziewięciu zawodników 
pierwszy Nemetzky (Nowo Miasto), w 1 godz. 30 
min. 45 i pół stkuml, drugi Sionek (Nowe Miasto)
1 godz. 34 min. 25 sek., trzeci Bujak P. Z. N., 
1 goJz. 34 min. 32 eek., czwarty Bira Kóaigiuhof, 
piąty Mu-kunbrun, P . Z. N.

W drugiej klasie startowało 34 zawodników. 
W pierwszym biegu zwycięża Fischera Wiltmiicke, 
1 godz. 33 min. 45 6 sek.

p o ś r ó  1 s e n i o r ó w  - z w y c ic * o f  h r .  Z ;n n o y  s ’.C', P . Z . N .
L godz. 33 min. 49'G se . Drugi S.hiele. Przed 
południtm odbył się bieg na pizestrzeni 10  kim. 
Z pośród 30 zawodników zwycięża Kuczera, 55 
min. 0 04 sek., drugi Hawliczek, trzeci Baranowski.

W skokach pierwszo miejsce zajął Koldow sky, 
drugie Hsusner (Norwegja), trzecio Seidel (Zako­
pane) czwarte Miiikenbrnn.

Zwycięstwo Polaka, jak i ogólnie doskonała forma 
zawodników polskich na zawodach narciarskich 
w Nowem Mieścia stanowi niezwykły snkces spoitu 
polskiego i świadczy o tem, żo polskie narciarstwo 
stanęło na wyżynie prawdziwie europejskiej.

Diarjusz ekonomiczny
— Konferencja w sprawie polityki bilonowej 

państwa odbyła się wczoraj w min. skarbu.
—  Polska delegacja h a n d l o w a ,  która w y j e ­

c h a ł a  CIO M o s k w y  na posiedzenie założycielskie 
Sowpoltorgn, powróciła do Warszawy.

Zamówienia wojskowe dla przemysłu 
łódzkiego zostaną ulz-elone na ogólną sume 2 J 
miljonów złotych. Pizewidziano jest udzielenie prze­
mysłowi zaliczek na zakup surowca.

— IV fabryce ceramiczne/ w Kawęczynie pod 
W arszawą zastrejkowało onegdaj 250 robotni­
ków z powodu niewypłacania prraz zarząd zarob­
ków od 6 tygodni.

— Rozporządzenie, dotyczące spławu drzewa 
na Niemn e zostało ogłoszone [rzez rząd litewski 
na podstawie konwencji kłajpedzkiej i dotyczy rów­
nież drzewa z Polski.

— Przedsiębiorstwa, prowadzące dronną 
sprzedaż towarów posiadających cechy pro­
dukcji wytworniejszej będą mogły Dabywać nadal
świadectwa przemysłów* III kategorji handlowej, 
o ile obrót za I, względnm II pólrmze 1925 nie 
nie przekracza 1 0 .0 0 0  zł, a ogólna ilość towarów, 
posiadających cechy produkcji wytworniejszej sta­
nowi najwyżej 5 proc. ilości towarów nadkładzie.

— Ceny mleka surowego w Warszawie obni­
żono z dniem dzisiejszym o 3 grosz* na litrze. 
Równocześnie podwyższono ceny masła o 30 do 40 
gr na kg.

Przy grach i zabawach, składkach i zapisach
pamiętajmy

o Tow arzystw ie Szkoły Ludowej

Informacje przemysłowe i handlowi
PASZPORTY ULGOWE DLA KUPCÓW i  PRZE­

MYSŁOWCÓW. Paszporty zagraiiuozne na wyjazd 
za granicę kupcom i przemysłowcom będą wyda­
wane po złożeniu odpowiediniogio podania u władz 
administracyjnych pierwszej instancji i zaciągnię­
ciu opłat do do niewątpliwej konieczności wy­
jazdu, zasięgniętej w odpowiednich ^Izbach prze­
mysłowo-handlowych, stowarzyszeniach kupiec­
kich i u inżyniera w przemysłowych w większych 
miastach. Chcąc uzyskać paszporty tego t-yp>u, win- 
ni postarać się o możności przedstawienia dosta- 
tcciznie przekonywujących dowodów tym ' organi­
zacjom, gdyż na podstawiło tych dowodów JopiCTO 
wydana będizie odpowiednia oąnhijn.

ZYSKI EKSPORTERÓW ŻYTA. Jak wielkie 
zyski ciągnęli eksporterzy żyta w ostatnich cza­
sach, dowodzą cyfry następujące: w grudniu 1.225 
r. eksporterzy nasi otrzymywali za żyto po 3.20 do 
3.30 dolara za kwintal loco Tor^w, co przy kursie 
(w okresie spadku złotego) 10 zł za 1 dolara, wy­
nosiło 32—33 zł. W tymsamym czasie cena żyta 
na rj nkaoh krajowych nie przekraczała 24—25 zl. 
Doliczając do tego przeciętny fracht do Tczewa 
(2 zl), otrzymujemy 26—27 zl franco Tczew. Pre- 
mja eksportowa na wywozie żyta stanowiła więc 
pokaźną kwotę.

Ofiaioiwainie niższych cen przoz importerów wy­
wołane jest dobrym urodzajem w Europie i w kra­
jach zamorskich, oraz zwiększonej z tego pow ulu 
podaży żyta na rynkach światowych. Elcs-port żyta 
mógłby być wznowiony jodynie w razie obniżenia 
się obecnych cen żyta u nas.

STRAJK W GARBARNI PFEIFERA W WAR­
SZAWIE TRWA OD DWÓCH DNI. Wywołany on 
został przez zredukowanie 50-ciu robotników, na 
co pozostali nie zgodzili się. Onegdaj odbyła się 
w tej sprawie konferencja w inspektoracie pracy, 
na któiej dyrekcja fabryki oświadczyła, że robot­
ników z powrotem nie przyjmie do pracy, gdyż

system pracy w fabryce został zmieniony. Ponie­
waż robotnicy nie usląpili, strajk trwa dalej.

SZKODY, WYWOŁANE PRZEZ STRAJKI 
I LOKAUTY W DRUGIM KWARTALE R. UB. 
Główny urząd statystyczny opublikował dane, do­
tyczące strajków i lokautów w drugim kwartale 
1925 r. Oghcm w tym okresie zalelwie 3 mi osi ę cz­
uj m ujawniono na terenie Rzeczypospolitej 160 
strajków, w czcm 143 pojedynczych i 17 zbioro­
wych. Ogarniętych strajkiem było 342 zakłady 
pracy, a strajkowało ogółom 22.622 robotników. 
Wynikiem tego było stracenie przez p ań T -n  
393.833 dni roboczych, t. j. Licząc dzień [to 8 c ... 
dżin 3,150.664 godzin. W 135-ciu wypadkach przy­
czyną strajku były żądania natury ekonomicznej, 
a w 9-ciu żądania przyjęcia do pracy wydalonych 
pracowników. - 

WYWÓZ ZBOŻA z p o l s k i  w  r .  u b . a  w  r .  
1924. Wywóz zboża w r. ub. wzrósł \t porównaniu 
z wywozem w roku 1924 bardzo znacznie, i tak: 
żyta w r. 1921 wywieziono 106.456 ton, w r. ub. 
177.062 ton, pszenicy w r. 1924 wywieziono 82 tOi 
ny, w r. ub. 94.321 ton. Jęczmienia w r. 1924 wy­
wieziono 127.691 ton, w r. ub. 105.121 ton. Owsa 
w r. 1924 wywieziono 6.081 ton, w r. ub. 34.352 
ton. Mąki pszennej wywiiozoiino w 1924 r. 384 ton. 
w r. ub. 2.702 tony, mąki żytniej w r. 1924 wywie­
ziono 3.050 ton w r. ub. 6.902 tony.

UMOWA POLSKO-SOWIECKA W SPRAWIE 
BEZPOŚREDNIEJ KOMUNIKACJI MOSKWA— 
MIŃSK—WILNO— KRÓLEWIEC. Umowa La po­
siada wielkie znaezonie dla sprawy tranzytu towa­
rów nie tylko z Białorusi i Rosji, ale także z Ukrai­
ny. Umowa przewiduje uruchomienie wielkiej Ma­
gistrali na Wschodzie Europy Ronimy—Llbawa 
przez terytoriom Litwy. Umowa zawarta ma być 
atwiordzona przez polskie koleje państwowe i so­

wiecki komisarjat do spraw komunikacji.
O PRZEKAZYWANIE NALEŻNOŚCI MANIPU­

LACYJNYCH ZA ZEZWOLENIA PRZYWOZO­
WE. Wobec często zachodzących nieporozumień, 
związek - Izb przemysłowo-handlowych zwraca 
uwagę zainteresowanym, iż należności manipula­
cyjne za udzielone przez ministerstwo przemysłu 
i handlu pozwolenie przywozu w wysokości 4 % od 
sumy przesyłane być mają wyłącznie pod adresem 
urzędu celnego w Warszawie na diworou gduńsikiim. 
Kwity natomiast, służące jako dowód nadania go­
tówki, winny być składane w wydziale obrotu to­
warowego w ministerstwie przemysłu i handlu. — 
Dopiero po otrzymaniu tych kwitów, minietarst ,> j 
wysyła ostateczne certyfikaty przywozu.

BUDOWA ELEKTRYCZNYCH KOLEI W POL­
SCE PRZEZ ANGIELSKIE KONSORCJUM. —
0  działalności angielskiego towarzystwa „The Fo­
yer and Traotton Fmance Comp.“, które zakłada 
w Polsce nowe lin je podmiejskich kolejek elek­
trycznych, [lisze angielska prasa: Towarzystwo to 
zakłada jedną linję elektrycznej kolejki w zagłę­
bi u węglowem dądrrowskiem, które to zagłębie łą­
czy z zagłębiem węglowem krakowskiem. Druga 
zaś limja połączyć ma wielkie podmiejskie osiedla 
ze stolicą. Równocześnie, ponieważ prawie wsayst- 
kio maszyny dla obu tych kolei, jak i dfa trzech 
centrali elektrycznych w Sosnowcu, Dąbrowie
1 1’ iusz.Uowie, któro znajdują się pod zarządem 
zrzeszonym z angielskiem towarzystwem, będą 
dostarczone z Auglji, przeto w ton sposób angiel­
ski przemysł zdobył nowe targi zbytu dla maszyn 
elektrycznych.

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
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p łac i n a jw y ższe  ceny, 
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Is ienna 27. 2211

Państwowa zakłady drzewna w Kapie
poczta  R ozw ad ów  , ,

s p r z n d a f ą  n a d a l  — Jak długo zapas starczy
suche obrzynki

wiązana drutem, w o wiązkach dłtuości 110 cm, po  ~
niezmioironoj cenie, 120 złotych za 10,000 kg. 2'509 S S iO F S n y
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fwimfeiy E l i  {{Ksylany
S A. we Lwoóle. — cddzia 
w KraSowie, ftynek gi. 35
(K re y s z tU o iy )  T e l. *100 ł m -  
T-.atMWił o u  j k u r z y  t i t n i e l  
w j7.ei4Jew yun.D 0rf b e n k o w e o ra z  
przekazy n̂ i ws ystkia m ie jic e -  

n icattf- t «««•;.'nicy.

I I .  S I S O L A K S K A
Knkiwf, « !. £»ewrfts 9- Tól. 4366, 

jo /n m  s^m at
lawoóowgr niecZjArffe, Urotciet for- 
Upianćw, het, W j l\t. fot te/siaiiów 
U (jabr\eishaf uL Stola* sla  L, 0. 

I  elitom ust

u l .  la ro d z k u  1 4 —16
Telefon 4726.

FutrsFitaM.iR.Moor& najlepsze.k/.iśsjMt najlep sze ,
I A4jt..U8Z6  —  -

Iraków, firodiika 13, Telefon 17

z „RqczR!i“

Jiiljiiu Crosse
^  Sp. z o . o . 

K r a k ó w  
R yu u k  g t ,  34

Wielki wybór
j ły t i gramifonów
a*|eaw«tBj konstrukcji

angielski© , 7. m a rk ą  „G los sw og  
pana**

J ó z e f  W e k s l e r
t r a k ó w ,  u l .  P l o r j a ń s k a  k5.

FLOSJldSKA 14
UL n a . Ta. 2253

jedyny dziennik popołudniowy w Kra* 
kowie, województwie Śląskiem i zachod­
niej Małopolsce, przjmosi najświeższe wia­
domości telegraficzne. telefoniczne i iskro­
we, oraz ostatnie notow ania giełdowe 
i Jest już w godzinach popołu­
dniowych lub Wieczornych w dniu 
opuszczenia prasy do nabycia: 

$  księgarniach kolejowych Tow. 
,Ruch" lub w agencjach dzienników. 

W Trzebini o godzinio 14'55.
W Szczakowej o godzinie 15‘28.
W Mysłowicach o godzinie 15-52.
#  Katowicach o godzinie 1613.
W Oświęcimiu o godzinie 16 30.
W Dziedzicach o godzinie 17-12.

Bochni o godzinie 16 36- 
W Tarnowie o godzinie 17 32.
W Rzeszawie o god/.iuie 19-41.

D .S C H lf f E f B E tS
Kraków, flrtjaho 32. telaf. 3215
M agazyn  m ód i 6 tro ;ów  d am ­
sk ic h , p o le c u o s lu ln ie  no w o ­
ści k a rn aw a ło w e , w  sz c z e ­
g ó ln o śc i: k o to n k i , b ro k a ty , 1 
lam y , ja k  l-ównioż w elw ety , 
Y e o n r ,  C hiU ony , C repe  de ! 

ch .n e , C repe  G co rg e tte .

“  łisięt/arnie 
skin di/ nu t

i K s i ę g a r n i  u  i  s k ł a d  n u t  
j K r a k ó w ,  n i .  S z e w s k a  L . 20

poleca:
Lindo: S łow nik  Języka po lsk iego . 
N a jn o w szą  ta ry  t ę  ce ln ą  — zJ 3.

f a b r y k a  n a jp rz e d n la is z y o b  
l ik ie ró w

Ł K F E X  L U C A S

B O L S
nok «t. 1575

Żaiiać wMf.iUle'

s to .ow o, d z ie s ę t i ie ,  u p ie -  
czn e  o ra z  o d w ażn ik i z cechą  
192(5, d o s ta rc z a  n a  do  o J n y c h  

* u n u tk a c h  lirn ia

„ W  A  Gr A “
PflbryUu w a g  — O d d zia ł: 
K ra k ów , P łu g a  12, te ł. 4:j48. 
f t n p r a w a  w e z  e 1 k i e h wag 

i pr/.ya°l* dn  cechow an ia .

r r z i / * * r y  
sr/Am irn n e

Gebethner i W olff
Rynek gł. 23 

'lu ią ź k l,  n o ty , p ism a  U rn o w e
i - a „ r a  nicr.ne.

1L ALEKSANDROWICZ 
Basztowa 11. — Tol. 311 i 4064
Mifiar.ya przyb«uw biarłwyoli

UL. 8 .

lursa m a t u r y t

pod o so b is tem  k łecournictw em  
prot. Roausiawa Batrysinwi; z  a 

w Krakiwla, ul. Stoi&dcfca L. 14 
p rzy g o to w u ją  la k  do  ma t u r y ,  
:a k ó te ż  do  w szystk ich  egzam inów

fjirńnśtysk i

Z jednocz , k o p u łn :o  g ó rn o ś lą sk ie  
Składy: ulica Pawle, tefLfcu 13 * 
doslarczahurlownio dela;tixrzine 
i u ram  i p :env jz .rzę śny  wę jiehfcciis 
(■Ornoiląski '/. wiaiiitych ko/mlń.

n a j l s ą s z a  
n a j s t a ł t a c z n ś  e j3 z a  

n a j t a ń s z a

infŚrnYfcyjnyni 
i haitłlGwyiu

„ N w e j  Reformy"
CsNa r^ ts s s s n ia  w raz 
z dostawą Sezpłatnego 
n u n f e r u  dswodo^ego 

25 zł ml«sięcznie.

a o z s s a s a s s a a a L S S s s s : '

Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego.


